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Kraków, niedziela, dnia 10 maja 1936 r. 


Akcje silnie zwyżkują, 


Warszawa, 9. 5. (Telef.) Na zebraniu giełdy 
wafntowo-dewizowej w Warszawie tendencja 
była niejednolita Słabszą tendencję posładały 
kuwy dowiz na Amsterdam i Zurych, mocniej- 

dewizy na Sztokholm. Zapotrzebowanie na 
dewizy było niewielkie į pokrył je całkowicie 
Bank Polski. Dla papierów wartościowych ten. 


pierwszej serji 64.50, drugiej serji 64.75, kon- 
wersyjna 58, dillonowska 82, stabilizacyjna 
62.50, 4 i pół procentowe ziemskie 43.25, zlem- 
skie poznańskie 4 i pół proc. 38.50, dillonow- 
ska 98, śląska 74, Warszawy dolarowa 76.50, 
hudowlana 25.50, inwestycyjna 51.50. 


Na całym obszarze Państwa polsk. 


D. 


Zagranicą 


8*— zł. 


Redakcja niezamówionych artykułów nie zwra- 
ca i nie honoruje, listów nieopłaconych nie 
przyjmuje. Za każdą zmianę adresu 50 gr. 
Redakcja przyjmuje strony od godz. 11 do 18. 
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Przedstawiciele Niemców z zagranicy 


zasiadają w Reichstagu. 


Warszawa, 9. 5. (Telet.). Angielskie koła 
polityczne zwracają uwagę na to, że w nie- 
mieckim Reichstagu zasiadają nietylko posło- 
wie, będący oboymi obywateiami, ale również 


deneja wybitnie mocna, zwłaszcza dla pożyczek | <= 


likwidowanie afery przemytniczej. 


Golarowych. Jeżeli chodzi o sumy obrotu, to 
najwięcej transakcyj dokonano pożyczką Sta- 
biłizacyjną, mlanowicie na sumę przeszło 
300.000 dolarów. Znaczna ożywienie panowało 
w grupie listów zastawnych ziemskich i miej- 
gkich. Na giełdzie akcyjnej tendencja była b. 
mocna, od dłuższego czasu nienotowana. Głów- 
me zainteresowanie skupiało się na akcjach 
Banku Polskiego, które w stosunku do dnia 
poprzedniego podniosły się na kursie o blisko 
10 zł. Równym popytem cieszyły się akcje me- 
talurgiczne. Notowano Amsterdam 359.20, 
Bruksela 90.45. Kopenhaga 118.25, Londyn 
26.49, Nowy Jork 5.31, Paryż 35.01, Praga 
27.02, Sztokholm 136. 60, Zurych 172. 

Akcje: Bank Polski 110, Cukier 29.75, Wę- 
giel 16.50, Lilpop 11.50, Modrzejów 6.75, "ostro 
wiec 35, Starachowice 35.90. 


Dolarowa premjowa 48.50, inwestycyjna 


E amg EJ 
Kupuj tylko w Orogerji im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody  kołońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. 
Ceny niskie 


Ceny niskie. 


Zarządzenia komisji dewizowej 


Warszawa, (PAT). 5 Komisja dewizowa 
podaje do wiadomości następujące uchwa- 
ły: 1) Należności, zainkasowane przez ban- 
ki dewizowe, za nadsyłane przez firmy gdań 
skie kwity celne na wywiezione zboże po- 
za granicę polskiego obszaru celnego (pre- 
mje eksportowe), mogą być kredytowane 
na wolnym rachunku zleceniodawcy. 

2) Przekazywanie należności wa pokry- 
cie kosztów frachtów kolejowych, okręto- 
wych, cła, ubezpieczenia, opłat portowych 
1 innych kosztów przeładunkowych i trans- 
portu płatnych na terenie w. m. Gdańska 
dokonywane być może niezależnie od 
drogi normanej, przewidzianej w odnośnych 
przepisach dewizowych — również w na- 
stępujący sposób: 

Klient w Polsce może polecić przekazać 
kwoty należne z wyżej wymienionych tytu- 
łów bezpośrednio na specjalny rachunek 
zabłokowany w polskiej kasie rządowej w 
Gdańsku. Rachunki te mogą posiadać ban- 
ki oraz firmy handlowe i spedycyjne, mają- 
ce siedzibę na terenie w. m. Gdańska. Wy- 
płaty ze specjalnego rachunku zablokowa- 
nego heda mogły być przez polską kasę rzą 
dową w Gdańsku uskuteczniane bez ogra- 
niczenia kwoty po zaakceptowaniu przez tę 
kasę złożonego przez” odbiorcę wniosku 
wraz z odpowiedniemi dokumentami, udo- 
»adniającemi cel pzekazu. 

—000— 
Pierwsza Polka zasiądzie w kongresie 
amerykańskim. 

Warszawa, 9. 5. (Telef.) Z Nowego Jorku 
donoszą: P. Irena Tomaszewska zwyciężyła w 
ostatnich wyborach w stanie Illinois w Sta- 
nach Zjednoczonych j będzie posłanką do kon- 
gresu. Będzie to pierwsza Polka, która zasią- 


dzie w kongresie amerykańskim. 


Sosnowiec, 9. 5. (Telet.) W wyniku dłuższej 
obserwacji centralnych organów straży grani- 
oznej zlikwidowano rozgałęzioną aferę przemy. 
cania do Polski z Niemiec imitacyj cennych 
futer. Zwrócono uwagę, że kilku tunkcjonarju- 
szy kolejowych nadaje z pogranicza polsko- 
niemieckiego przesyłki, zawierające tutra, prze 
znaczone do Warszawy, Łodzi, Lwowa, Krako- 


wa i Innych większych miast, Postanowiono 


zbadać zawartość tych przesyłek i stwierdzo- 
no, że zawierały one skórki królicze farbowane 
na kolor futer szlachetnych pochodzenia nie- 


mieckiego, Nadawcy transportów okazali się 
osobami tikcyjnemi. Ujawniono jednak, że cen. 
trala przemytnicza mieści się w Sosnowcu pod 
firmą Jana Książkiewicza, której właścicielami 
są dwaj żydzi Szioma Szapiro i Nuchym Czar- 
nucha. Przemycali oni skórki w porozumieniu 
z kolejarzami, którzy pomagali ekspedjować 
przemyt. Przeprowadzono rewizję zarówno w 
Sosnowcu, jak i składach futer w różnych mia- 
stach kraju i znaleziono duże transporty prze- 
myconych skórek wartości 250.000 zł, 


—o000— 


Szwecja znosl ograniczenia małżeństw 


członków rodziny królewskiej. 


Sztokholm, (PAT.) Rząd złożył w izbłe pro- 
jekt ustawy, znoszącej zakaz małżeństwa ksią- 
żąt szwedzkich z osobami. pochodzącemi z ro- 
dzin prywatnych lub eudzoziemskich, Projekt 
ustawy postanawia, że książę, członek rodziny 
królewskiej, me może się ożenić przed uzyska- 
niem zezwolenia króla, który uprzednio musi 
zasięgnąć opinji rady ministrów. Małżeństwo, 
bez uzyskania tego rodzaju zezwolenia, pociąga 
za sobą utratę prawa do następstwa tronu. 

Ustawa dotychczasowa obowiązywała od 


czasów Konatytucji z r. 1809 i stanowiła, że 
książę, nie chcące utració prawa do następstwa 
tronu, musi poślubić osobę, będącą członkiem 
domu panującego, lub też niepanującego, lecz 
uznanego za równorzędny, Ponieważ stosunki 
obecnie uległy zwłaszcza po wojnie światowej, 
wielkim zmianom i liczne rodziny, niegdyś pa- 
nujące, muszą dziś być uważane za prywatne, 
projekt ustawy ma na celu rozszerzenie zakre- 
su rodzin, z któremi książęta szwedzcy mogą 
wstępować w związki małżeńskie, 


Konsolidacja umiarkowanych żywiołów Francii 


w odpowiedzi na front lewicy. 


Paryż. (PAT). Zarówno na lewicy, jak i na 
prawicy można zauważyć tendencje, zmierza- 
jące do uniknięcia rozproszkowania przyszłego 
parlamentu na szereg drobnych grup. W kulu- 
arach Izby mówią, iż większość deputowanych 
należących do partji „Jedności Proletarjackiej* 
czyli t. zw. Pupistów ma zamiar powrócić do 
Szeregów  partji komunistycznej, względnie 
partji socjalistycznej S. F. I. O. Z drugiej stro- 
ny unja socjalistyczna i republikańska wystą- 
piła z projektem utworzenia na terenie parla- 
mentu grupy Frontu Ludowego. 

Analogiczne tendencje daje się zauważyć 
na prajwicy. Dał temu wyraz przywódca tede- 
racji republikańskiej b. minister Marin w wy 
wiadzie, udzielonym  przedstawicielowi „In- 
transigeant*. Marin uważa, iż wobee zwartych 
szeregów Frontu Ludowego partje prawicowe | © 
i centrowe powinny utrzymać na terenie par- 
lamentu urzeczywistnioną już w czasie akeji 
wyborczej jedność działania i zgrupować się w 
3 wielkich partjach, a mianojwicie: federacji 
republikańskiej, Alliance Democratique i w 
grnpie demokratów ludowych, w ten sposób 
możnaby bowtem uniknąć rozdrabniania sił 
na małoznaczące i drobne grupy. Równocześ- 
nie — zdaniem Marina — należałoby wytwo- 
rzyć grnpę stronnietw prawicowych i centro- 
wych, do której weszliby przedstawiciele nie- 
zależnych radykałów, celem skoordynowania 
akcji wszystkich elementów przeciwsych Fron 
towi Ludowemu. 


AWANTURY ZBOLSZEWIZOWANYCH 
REZERWISTÓW FRANCUSKICH. 
Paryż. (PAT). „Le Matin* donosi z Ren- 
nes, że na jednym z dworców Bretanji doszło 
do poważnych zajść, wywołanych przez rezer- 
wistów, Przy śpiewie międzynarodówki rezer- 


wiści poturbuwali podoficera, który wzywał 
ich do spokoju, a następnie w celu uwolnienia 
dwóch z pośród mich, którzy zostali aresztowa 
ni, zatrzymali dwukrotnie pociąg, wiozący ich 
do obozu Coetquidan. 


posłowie delegaci Niemców zagranicznych, 
mieszkających siale poza granicami Rzeszy. 
Jako takich posłów wymieniają m. in. posła 
Bohle, jednego z przywódców Niemców zagra- 
nicznych, dalej W. Biesse, kierownika wydzia- 
łu handlu zagranicznego w organizacji partyj 
nej, Fr. Bossmana, przywódcę wydziału żeglu- 
gi Frontu Pracy itd. Powołanie ich do Reichs- 
tagu ma być maniiestacyjnem wskazaniem, że 
wszyscy Niemcy na całym świecie są związani 
z Rzeszą i są reprezentowani w Reichstagu. — 
W tej sytuacji szczególnego znaczenia nabiera 
ustęp kwestjonarjusza angielskiego, w którym 
rząd wielkobrytyjski zapytuje, co ma oznaczać 
rozróżnienie Rzeszy niemieckiej i narodu Rie- 
mieckiego, akcentowane w znanym memorjale 
niemieckim z 23 marta br. Rząd angielski 
chciałby wiedzieć, czy zadośćuczynienie życze- 
niom Rzeszy niemieckiej będzie uważane przez 
obeony rząd niemiecki za wystarczające dla na 
rodu niemieckiego. W formie delikatnej, ale 
wyraźnej pytanie w tej sprawie postawiono w 
kwestjonarjuszu angielskim, wręczonym świe” 


— | żo w Berlinie. 
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Turcja powierza zakładom Kruppa 
forłyfikowanie Dardaneli. 


Paryż. (PAT). „Intormation* donosi z Ber- 
lina o nawiązaniu rokowań pomięlzy rządem 
tureckim a zakładami Kruppa w sprawie for- 
tytikacji Dardaneli. 80 oficerów i inżynierów 
tureckich przybyło już do Niemiec celem zwie 
dzenia centrum niemieckiego przemysłu zbro- 
jeniowego, a w szczególności zakładów Krup- 
pa. Rząd turecki nawiązał rzekomo pozatem 
analogiczne rokowania z przemysłem zbrojee 
niowym rosyjskim. 


BIAŁE POŃCZOCHY WYRAZEM SYMPATJI 
DLA HITLERYZMU. 


Praga. (PAT). W Lukawcu koło Lovosio, 
na zebraniu partji Niemców sudeckich wystę- 
piła żandarmerja przeciwko wszystkim uczest- 
nikom zebrania, którzy mieli na nogach białe 
pończochy i zmusiła ich do zdjęcia tych poń- 
czoch. Zauważyć należy, że noszenie białych 
pończoch sportowych jest uważane przez wła- 
dze bezpieczeństwa w północnych Czechach 
za oznakę sympatji hitlerowskich i z tej racji 
jest przez żandarmerję tępione. 


Ucieczka od franka. 


Warszawa. (PAT). Olbrzymi popyt dla fun- 
ta szterlinga wywołany kryzysem franka i 
związane z tem osłabienie waluty szwajcar- 
skiej oraz holenderskiej trwa w dalszym cią- 
gu. przyczyniając się do wzrostu kursu waluty 
angielskiej, Powoduje to ze strony angielskie- 
go funduszu walutowego ożywioną interwen- 
cję głównie w kierunku powstrzymywania 
zbyt szybkiego spadku franka francuskiego, 


dzisiejszym funt angielski podskoczył w Pary- 
żu do 75.83 wobec 756.63 wczoraj, O rosnącem 
we Framcji zaniepokojeniu świadczą doniesie 
nia dzienników, według których potęguje się 
tezauryzacja monet złotych nabywanych po 
kursie wyższym od rzeczywistego oraz import 
z zagranicy papierowych dolarów. co wskazu= 
je, że ucieczka od franka objęła ostatnio nie- 
tylko stery większych spekulantów, ale rów- 


przyczem waluta francuska nabywana jest | nież szerokie rzesze ludności. 


przez fundusz po coras niższej cenie. W dniu! 


—000— 


800 milj. koron deficytu 


w czechosłowackim „Feniksie”. 
Praga (PAT). Komisja konstytucyjno- 


prawna sejmu amawiała sprawę  „Phoeni- 
xa“. 
W czasie dyskusji zabrał głos minister 


spraw wewn. Czerny, który oświadezył, że 
nie można jeszcze dokładnie ustalić cyfry 
niedoboru praskiego oddziału „Phoenixa“, 
gdyż rząd austrjacki nie nadesłał dotych- 
czas wszystkich materjałów. Prywatnie 
określa się niedobór na sumę 600—800 mi- 


tem stanowisku, że centrala wiedeńska 

„Phoenixa“ zobowiązana jest do pokrycia 
szkód ubezpieczonych obywateli czechosło- 
wackich. Dalej oświadczył minister, iż 60 
proc. ubezpieczonych jest narodowości nie- 
mieckiej. 

Minister stwierdził, że naczelnik wydzia 
łu ubezpieczeń w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych radca ministerjalny Autengru- 
her został uwięziony. 
| | > A 

Warszawa, 9. 5. (Telef.) Naczelny dyrektor 
Banku Ploskiegu p. Barański wyjechał w po- 
rozumieniu z ministrem skarbu de Paxylteń me 


Ijonów koron. Rząd czechosłowacki stoi nalkonterencję kierowników banków ouisyjugih. 


Str: 2. 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go maja 1986 


Marsz. Badeślio wicekrólem Abisynji? 


Addis Abeba. (PAT). Według Reutera w| 
Addis Abebie krążą pogłoski o prawdopodob-| 
nem mianowaniu marszalka Badoglio wice- 
królem Abisynji. Nominacja ta byłaby wyra- 
zem wdzięczności za zwycięskie zakończenie 
kampanii. Mówią również o przyjęciu przez 
króla włoskiego tytulu cesarza Abisynii. 


Gen. Graziani zajął Harrar. 
Londyn, 9. maja. PAT). Reuter donosi 
z Adenu. że wczoraj o godzinie 13, wojska 
włoskie wkroczyły do Harraru, Wszyscy 
obywatele brytyjscy, jak również członko- 
wie francuskich misvj katolickich. lekarze 
francusev opiekujący się trędowatymi oraz 


członkowie szwedzkiego i fińskiego Czer- 
wonego Krzyża. są zdrowi i cali. (Generał 
Graziani obejmie miasto oficjalnie- w po- 
siadanie w dniu dzisiejszym. Na krańcach 
miasta ostrzeliwują się uzbrojone bandy. 
Piany cesarza abisyńskiego. 
Londyn, (PAT). Dzienniki angielskie, 


podajec szczególy pobytu cesarza Haile 50- 
lassie w Jerozolimie stwierdzają jednogio- 


śnie. że cesarz ma wygląd człowieka bar- 
dzo zmęczonego. 

„Daily Express“, podaje nawet krótką | 
rozmowę swego specjalnego korespondenta 
z cesarzem, który oznajmił, że stan jego 
zdrowia jest bardzo zły i że cierpienia je- 
go zostały spowodowane bombami gazowe- 
mi. Cesarz pokazał przytem koresponden- 
towi swe ręce, poparzone gazami. Kores- 
pondent twierdzi, że po kilkudniowym pc- 
bycie w hotelu króla Dawida, gdzie za- 
trzymał się Haile Selassie ze swą rodziną, 
cesarz prawdopodobnie wyjedzie do Londy- 
nu, gdzie ma nadzieję uzyskać posłuchanie 
u króla Edwarda, a następnie zamierza 
udać się do Genewy, aby osobiście przed- 
stawić w Lidze Narodów sprawę Abisynji. 

„Daily Herald“ twierdzi, na podstawie 
wiadomości od sekretarza cesarza, że Haile 
Selassie ma w bankach angielskich 4 do 5 
miijenów funtów szterlingów. W podróży 
do Londynu i Genewy cesarzowi towarzy- 
szyć mają jego minister spraw zagranicz- 
nych. dowódca wojsk abisyńskich Ras Kas- 
sa i szereg innych osobistości z dawnego 
rządu abisyńskiego. 


Usuwanie Polaków 
z uniwersytetu kowieńskiego. 


Ryga, (PAT.) Jak donoszą z Kowna. w ub. 
niedzicię na uniwersytecie Witolda Wielkiego 
cdbył się wiec, studentów Litwinów pod ha- 
siem represji w stosunku do Polaków. Na wie- 
cu przyjęto szereg rezolucyj antypolskich. Ww 
ciągu duj następnych trwała ożywiona agita- 
cja za usunięciem polskiej młodzieży akade- 
mickiej z uniwersytetu, W gmachach uniwersy- 
tetu rozdawano i rozklejano utrzymane w nie- 
zwykle ostrym tonie, przepojone skrajnym szo- 
winizmem odezwy. wzywające "o czynnego 
bojkotu Polaków, nie wpuszczania ich na wy- 
klady, a wrazie oporu — do nsuwania ich przy 
użyciu siły. 

Akcja usuwania Polaków z uniwersytetu 
rozpoczęła się już w poniedziałek rano. W „łów 
nym gmachu uniwersytetu, do auli na wydzia- 
le humanistycznym. odzie miał się rozpocząć 
wyklad, wszedł jeden ze studentów litewskich 
i wezwał studentów Polaków do opuszczenia 
auli. Spośród 14 studentów narodowości pol- 
skiej część nsłuchała wezwania, kilku zaś po- 
zostało na miejscach, zostali oni jednak oto- 
czeni przez tłum Litwinów i wyciągnięci na 
korytarz, gdzie naciskani i popychani doszli 
do schedów. Zmuszona ich do zejścia na dół. 
a następnie obrzucając obelgami wypchnięto 
za drzwi wejściowe z pogróżkami. że jeśli sti- 
denei polscy odważą się wrócić do uniwersy- 
tetu, to rozprawa z nimi będzie jeszcze przy- 
krzejsza. 

Usunięto również dwoje stedentów Pola- 
szew; wóGESZ> |. .,,o,, ” Goo <mmemęmowaw «e 


SENSACYJNY PROCES HITLEROWCÓW 
ŚLĄSKICH. 

Katowiec, (PAT). Prokurator sądu okrę- 
gowego w Katowicach ukończył przygoto- 
wywanie aktu oskarżenia przeciw 119 
członkom  National-sozialistische deutsche 
‘Arbeiterbewegung oskarżonym o zbrodnię 
stanu z artykułu 97 i 98 k. k. Rozprawa 
rozpocznie się wkońcu maja br. i potrwa 
prawdopodobnie około trzech ty godni. 


GROŻNA SYTUACJA W PÓŁNOCNEJ 
GRECJI. 

Saloniki (PAT)  Roztuchy, wywolane 
przez straikujących w Salonikach i w całej 
Macedonji. przybierają coraz groźniejszy | 
charakter. Niemal codziennie dochodzi do 
starcia z policją, przyczem policja zmUsZo- 
na jest do użycia broni. W ciągu dnia wezo 
rajszego, po obu stronach było około 30 
rannych. 


ków z czytelni, jednego studenta z wydziału 
technicznego, jednego z wydziału medycznego 
i jednego z wydziału farmaceutycznego, 

Studenci wydziału humanistycznego odwo- 
łali się do dziekana tego wydziału prof. Krewe 
Mickiewicziusa zapytując, jak mają postąpić 
wobec uniemożliwienia im nauki przez studea- 
tów Litwinów. Dziekan zalecił studentom pol- 
skim złożyć mu opis zajścia z podaniem naz- 
wisk prowodyrów i zapowiedział wdrożenie po- 
stępowania dyscyplinarnego. 
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Pogłoski o kandydaturach na prezesa Banku Pol, 


Warszawa, 9. 5. (Telef.). Nominacja nowe- 
go prezesa Banku Polskiego jeszcze nie nastą- 
piła, natomiast oczekiwana jest ona w najbliż- 
szym czasie. Obowiązki prezesa pełni nadal 
pułk. Koc. Jako kandydat na stanowisko po 
p. Kocu wymieniany jest m. in. p. Feliks Mły- 
narski, który Świeżo powrócił do Warszawy 
z Genewy, gdzie brał udział w obradach Ko- 
mitetu Finansowego Ligi. Pogłoski o kandy- 


daturze wiceprezesa B. G. K. Kożuchowskiego 
na stanowisko prezesa Banku Polskiego oparte 
są na dowolnych przypuszczeniach. Ostatnio 
wypłynęło również nazwisko b. mnistra G. Cze- 
chowicza, jako nazwisko kandydata mogącego 
wchodzić w rachubę przy. nadchodzącej nomi- 
nacji. Wymieniano także nazwisko prof. Krzy- 
żanowskiego, jednak jest to kandydatura mało 
prawdopodobna, 


Przekazanić władzom wojskowym 
13-tu samolotów. 


MOWA GEN. 


Warszawa, (PAT.) Dziś rano na lotnisku 
Mokotowskiem odbyła się uroczystość przeka- 
zania przez L. O. P. P. władzom wojskowym 
13 samolotów ufundowanych ze składek po- 
łeczeństwa zrzeszonego w L. O. P. P. Wśród 
ofiarodawców na pierwszem miejscu znajdnje 
się podoficerski komitet zbiórki na lotnictwo 
sportowe, który wśród podoficerów wojska lą- 
dowego, marynarki j korpusu ochrony pogra- 
nicza zebrał odpowiednie fundusze i zakupił 
9 samolotów wraz z silnikami, 

W uroczystości wziął udział p. Prezydent 
Rzplitej, oraz gen. Rydz-Śmigty, który wygło- 
sił następujące przemówienie: 

„Dzisiejsza piękna uroczystość w obecności 
P. Prezydenta Rzplitej, najwyższego zwierzch- 
nika sił zbrojnych, jest wspaniałem ukorono- 
waniem pracy i wysiłku, który ma swą genezę 
w zasadniczej idei — w tej idei, że życie czło- 
wieka ma swój sens wtedy, kiedy się złączy 
z jakąś ogólną wielką sprawą i że tylko wtedy 
warta jest ona zachodu i trudu, gdy to złącze- 
nie się z wielką sprawą, to zaczepienie o wiel- 
kie koło rozpędowe historji, czy kultury ludz- 
kiej ma miejsce. Dzisiejsza uroczystość świad. 
czy o umiejętności zdobycia się na ofiarność, 
ua wysiłek, na rezygnację z pewnych własnych 


Ułatwienia tranzytowe dla Niemiec. 


Warszawa 9 maja. (Telef.). Rokowania 
polsko-niemieckie w sprawie tranzytu nie- 
mieckiego przez Polskę doprowadziły, jak 
urzędowo doniesiono, do ustalenia najkrót- 
szych linij tranzytowych dia pociągów nie- 
mieckich. Już od 15 bm. zarówno pociągi 
osobowe jak i towarowe będą przebiega- 
ły skróconą linją. Porozumienie to daje Niem 
com możność przywrócenia komunikacji 
niemieckiej w pełnej ilości bez większych 
kosztów za przebieg pociągów przez tery- 
torjum polskie. Przy transportach towaro 
wych, jak n. p. przewozach węgla ze Ślą- 
ska do Prus Wschodnich, skrócono drogę 
pociągów niemieckich bardzo wydatnie. — 
Przebiegając szlak kolejowy Firschau— 


poważna zarówno co do samej należności 
polskiej, jak i sposobu jej uregulowania. 
—o000 
MIN. BECK WYJECHAŁ DO GENEWY. 

Warszawa, 9. 5. (PAT.). Minister spr. zagr. 
Beck wyjechał dziś do Genewy na sesję Rady 
Ligi Narodów. 

Londyn. (PAT). Dzienniki angielskie zgo- 
dnie przewidują, że rozpoczynająwa się w po- 
niedziałek sesja Rady Ligi będzie bardzo ma- 
ło owocna, gdyż wszystkie ważniejsze sprawy 
ulegną odroczeniu aż do ozasu utworzenia no- 
wego rządu we Francji, 

„Daily Herald“ twierdzi, że sesja Rady bę- 
dzie po 2—3 dmiach formalnych obrad odro- 
czona na 5 tygodni i dopiero wówczas powzię- 


Malborg pociągi będą kursowały tylko na) te zostana decyzje. 


drodze 123 km. po terytorjum  polskiem, 
gdy dotąd szły na drodze 350 km. 

Koła kolejowe akcentują,, że skrócenie 
przebiegu pociągów tranzytowych przez 
Polskę daje Niemcom wiele oszczędności i 
znacznie redukuje ich wydatki na pokry- 
cie kosztów transportu. 

Jest prawdopodobne, że w granicach 
ostatnio ustalonej miesięcznej sumy 3 mi- 
ljonów zł. za tranzyt kolejowy Niemcy bę- 
dą mogly kierować przez terytorjum Polski 
niewiele mniejszą ilość pociągów, niż wte- 
dy, kiedy opłaty wynosiły około 7 miljo- 
uów zł. miesięcznie. Uregulowanie tranzytu 
na przyszłość nie wyczerpało zagadnienia 
tranzytowego i w dalszym ciągu prowadzo- 
ne są polsko-niemieckie rozmowy w spra 
wie uregulowania zaległości za tranzyt w 
ciągu kilkunastu poprzednich miesięcy. Róż 
nica zdań w tej mierze jest ciągle jeszcze 
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poleca: 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA — 


P. K. O. 404620. 


Kraków, ul. Św. Krzyża 13. 


Telef. 157-66. 
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Z kroniki sądowej Mielca. 


Tercjan okradał uczniów gimnazjum. 
Młodocianł oszuści. 

Tarnów, (PAT). Z kroniki sądowej: Try 

bunał sądu okręgowego w Tarnowie. na s58- 

sji wyjazdowej w Mielcu skazał Stanisława 

Kneta, tercjana państwowego gimnazjum 


RYDZA-ŚMIGŁEGO, 


wygód 1 przyjemności dla celów ogólnych. 
Świadczy o ekspansji wewnętrznej, o moralnej 
prężności naszego społeczeństwa, a więc świad- 
czy o naszej siłe, o której właśnie przed chwila 
mówił p. gen. Berbecki. Wysiłek ten łączy się 
bezpośrednio z obroną państwa. Dlatego też 
z prawdziwą radością dziękuję tym wszystkim, 
którzy w rozwoju tej sprawy aż do dnia dzi- 
siejszego dali swą własną cegiełkę na ogólną 
budowę. 

Te aparaty pięknie wyrównane i uszerego- 
wane przed nami, nasuwają mi jeszcze jedną 
refleksję. Każdy z nich stanowi całość skom- 
plikowaną, składającą się z wielu części skła- 
dowych. Wszystkie razem są sharmonizowane, 
są złączone dla jednego celu — aby pozwolić 
wznieść się w górę. Są przystosowane poto, 
aby poddawać się służbie jej kierowniczej 
woli. I oto, co widzimy, z chwilą gdy jaka- 
kolwiek część zawiedzie, gdy ta kierownicza 
wola nie dochodzi do ostatniego kółka, do 
ostatniego drucika tego dumnego aparatu, któ- 
ry wzbija się w przestrzeni. Cóż się dzieje? — 
Tragiczne rumowisko, budzące w sercu ludz- 
kiem żałość i żałobę — ruina i zniszczenie. 
Gdy natomiast wszystkie części składowe pod- 
legają tej woli kierowniczej, dobrze funkcjonu- 
ja, nie zawodzą, aparat wzbija się orlim lotem 
pod lazury. Oto jest ta głęboka refleksja, któ- 
rą aparaty, stojące przed nami nasuwają“. 


Z pobytu ks. Prymasa 
w Okocimiu. 


Szczepanów, 9. 5. Ks. Prymas Hlond spędził 
ostatnie dni w gościnnym i katolickim domu 
bar. Goetza w Okocimiu. W środę przybył do 
Bochni, aby się pomodlić przed cudownym 
obrazem Matki Boskiej, a w czwartek wyjechał 
z p. bar. Goetzem do Nowego Sącza, gdzie 
odwiedził klasztor SS. Niepokalanck oraz grób 
św. Kingi w klasztorze PP. Klarysek w Starym 
Sączu. Wieczór tego dnia spędził Ks, Prymas 
kilka godzin w towarzystkie księży dekanatu 
brzeskiego, podejmowany przez p. bar. Goetza. 
Księża przybyli do Okocimia, by K8. Pryma- 
gowj złożyć życzenia z okazji Jego imienin. 
Piątkowy dzień swego patrona spędził Ks. Pry 
mas w odosobnieniu i skupieniu, nikogo nie 
przyjmując. Stałym i oddanym towarzyszem 
Ks, Prymasa był Ks, Biskup Lisowski, który 
dołożył wszelkich starań, ażeby ks. Kardynał 
czuł się w diecezji tarnowskiej jaknajlepiej. 

W sobotę przed pałacem w Okocimiu zgro- 
madziła się dziatwa szkolna z naręczaini kwia- 
tów, straż pożarna, pracownicy browaru i u- 
rzędnicy, by o godz. 9 pożegnać Ks, Prymasa 
odjeżdżającego do Krakowa, Ks. Prymasa żeg: 
nały dzieci kwiatami, a p. bar. prośbą o bło- 


w Mieleu za systematyczne kradzieże, popeł| gosławieństwo, którego Ks. Kardynał udzielił 


niane na szkodę uczniów zakładu przez 
przeciąg dwu lat, na 15 miesięcy więzienia 
i utratę praw na lat 3. Kara na. podstawie 
amestji została zmniejszona do jednego ro- 
ku wiezienia z zawieszeniem na lat 3. 
Przed tymsamym  trybunałem toczyła 
się budząca ogólne zainteresowanie rozpra- 
wa. przeciwko oskarżonym: 16-letniemu Ja 
nowi i 20-laetniemu Tadeuszowi Chmielow- 
com, którzy w niezwykle pomysłowy spo- 
sób sfałszowali odezwą wzywającą do zbie- 
rania składek na kościół w Borowej, pod- 
rabiajac również podpis proboszcza i przy- 
bijając pieczątkę, wyciętą ze świadectwa 
ubóstwa. Przy pomocy fałszywego doku- 
mentu bracia Chmielowcowie zbierali od 
okolicznych włościan składki pieniężne i w 
naturze. W wyniku rozprawy Jan Chmielo- 


wiec skazany został na 8 lata domu po-, 


zebranym. 
EEEE ZAZNACZA o | 


MOTORYZACJA I CENY SAMOCHODU. 

Sprawa motoryzacji porusza obecnie opinję ca- 
łej Polski, Ściśle z nią związany jest z jednej stro- 
ny problemat ceny wozów, która powinna stać na 
poziomie cen europejskich, z drugiej zaś kwestja 
taniości produkcji krajowej. 

Okazuje się, że przemysł polski zdał pod tym 
względem całkowicie egzamin. Popularny wóz kra- 
jowy (Polski Fiat 508) kosztuje, jak wiadomo zł. 
5.400. w wykonaniu luksusowem, z dwoma kołami 
zapasowemi na superbalonacb. 

Taki sam Fiat, produkowany zagranicą, kosztu- 
je w różnych krajach następująco : 

w Austrji Sch. 6.600 — zł. 6.600, 

w Niemczech RM. 2.710 — zł. 5.775, 
we Włoszech Lir. 13.660 — zł. 5.805, 
w Szwajcarii Frs. szw. 4.025 — zł. 6.970, 
we Francji Frs. ir. 16.900 — zł. 5.915, 
w Hiszpamji Pzas. 7,675 — zł. 5.756. 

Należy zauważyć, że te zagraniczne ceny doty- 
czą wozu na zwykłych balonach i bez specjalnego 


prawczego z zawieszeniem ną lat 3. Ta-, resorowania oraz wzmocnień, które wprowadziła 


densz Chmielowiec zaś na 6 miesięcy wię- 
zienia, umorzone amnestją. 


Nowi rektorzy 


Kraków, 9. 5. Senaty wyższych uczelni kra- 
kowskich dokonały dzisiaj wyboru rektorów na 
okres 3-letni, Rektorem Akad. Góm. wybrany 
został dotychczasowy rektor prof. dr. Takliń. 
ski. Rektorem Akademji Sztuk Pięknych wy- 
brano prof, Fryderyka Pautsch, O wyborze 
prof. dr. Szafera na Rektora Uniwersytetu Jag. 
piszemy na str. 7, 


krajowa fabryka, celem przystosowania wozów do 
naszych warunków drogowych. Ciekawe jest rów- 
nież, że wśród wymienionych krajów prócz Włoch, 
tylko Francja produkuje całego Fiata u siebie, po- 
dobnie jak Polska, w Niemczech zaś istnieja mon- 
townia Fiata. Reszta importuje gotowe wozy. 


ME O ERA 
P. ŚWITALSKI OSIADŁ NA MOKOTOWIE. 


Warszawa, 9. 5. (Telef.). B. wojewoda kra- 
kowski p. Świtalski po przyjeździe do Warsza- 
wy zamieszka? przejściowo w hotelu sejmo- 
wym, a obecnie przeniósł się do własnej willi 
na Mokotowie, 
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„GŁOS NARODU“ z 


dnia 10-go maja 1936 


owe formy życia gospodarczego. 


Każdy niemal dzień przynosi nowe sen-| była to nadal polityka deflacyjna i kończy 
sacyjne wydarzenia x rozległego terenu za-| znamiennym ustępem: 


gadnień polityki wewnętrznej, nad którą 
dominującą przewagę zdobyły sobie spra- 
wy gospodarcze. „est niemało słuszności 
w tem, co ktoś żartobliwie powiedział, że 
ten. kto dziś umiera rano, może żałować 
choćby tego, że nie przeczyta wieczornych 
dzienników... Minęło zaledwie kilka dni 


od wprowadzenia centrali dewiz i apa- 
rat życia gospodarczego kraju 
ro zaczął wdrażać się w nowe fort- 


„lym oto artykułem żegnam się 
z olerpliwymi czytelnikami mych arty- 
kułów gospodarczych na jakiś czas. — 
Gdyż sądzę, że dopiero po upływie pew- 
nego okresu można będzie do dyskusji 
zasadniczej na tematy gospodarcze bez 
szkody dla czegokolwiek powrócić". 
Z wywodami p. Matuszewskiego można 


dopie-| się zgodzić w tym jednym punkcie, że wpro 
wadzenie ograniczeń walutowych wymaga 


my swęgo funkcjonowania, a już pojawił się| szybkiego, jasnego sformułowania progra- 


nowy dekret, w ścisłej zresztą, co przy- 
znałemy, pozostający łączności z poprzed- 
nim, a mianowicie o zakazie importu towa- 
rów i reglamentacji obrotu zagranicznego. 
Wczoraj zaś urzędowa ajencja tełegraficz- 
na przyniosła wiadomość o ustąpieniu pre- 
zesa Banku Polskiego, po bardzo krótko- 
trwałym okresie jego urzędowania i o de- 
cyzjł kompetentnych czynników powołania 


i szczególnie ważne w dzisiejszych naszych 
warunkach stanowisko. 

Ostatni ten fakt nie jest właściwie niespo 
dźianką w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
Zbyt powszechnie były znane jego poglądy 
na kwestję zarządzeń regulujących formy 
obrotu walutowego, zaakcentowane na do- 
rocznem walnem zebraniu rady Banku Pol- 
skiego. Różnica poglądów odnosząca się do 
tych technicznej natury zagadnień nie do- 
tyczyła oczywiście istoty polityki waluto- 
wej. o ile zmierza ona do zapewnienia trwa- 
łości złotego, gdyż ta według oficjalnych 
zapewnień będzie nadał utrzymana. Zwra- 
cano uwagę, że ministerstwo skarbu nie 
wydało żadnego komunikatu w związku 
z ustąpieniem Prezesa Banku Polskiego i że 
ograniczono się jedynie do komunikatu ofi- 
cjalnego Polskiej Ajencji Telegraficznej. 
W Ministerstwie skarbu informują, że zamią 
ry dymisyjne p. Koca były znane wicepre- 
mjerowi Kwiatkowskiemu już wcześniej 
oraz, że decyzja co do obsadzenia tego sta- 
nowiska narazie jeszcze nie zapadła. Toteż 
lansowane w tej sprawie nazwiska nie wy- 
dają się w tej chwili realne. Mówi się więc 
m. in. o rzekomym powrocie b. prezesa Ban- 
ku prof. Wróblewskiego, który był poprzed- 
nikiem p. Koca, dalej o wiceprezesie Banku 
Polskiego p. Młynarskim, o prezesie Banku 
Gosp. Kraj. p. Kożuchowskim i t. d. 

Nie brak też i takich opinij (p. Tenen- 
baum w „Kurjerze Warsz.'*), że właśnie p. 
Koc reprezentował kierunek reglamentacyj 
obrotów pieniężnych i towarowych i że to 
p. Wróblewski miał być przeciwnikiem pro- 
jektu wprowadzenia centrali dewiz. Nie 
trzeba dodawać, że w świetłe takiej inter- 
pretacji, ostatnia zmiana nie znażdowałaby 
należytego wytłumaczenia. 

Jeżeli te personalne imponderabilja bu- 
dzą zainteresowanie szerszej opinji to dzie- 
je się to dlatego, iż usiłuje ona przez nie 
i z poza nich śledzić istotną linję gospodar- 
czą i zamiary decydujących czynników, — 
Chcą dotrzeć do odpowiedzi na pytanie: 
co oznaczają dokonujące się zmiany i wy- 
dawane zarządzenia. Warto tu zwrócić 
uwagę na ostatni artykuł p. Matuszewkie- 
go w „Gazecie Polskiej“ poświęcony no- 
wemu kursowi polityki walutowej w związ- 
ku z przepisami dewizowemi. Czołowy eko- 
nomista grupy pułkowników siląc się na 
obiektywizm w ocenie stosowanego do nie- 
dawna wolnego obrotu kapitałowego i obo- 
wiązujących obecnie przepisów  dewizo- 
wych pisze m. in.: 

„Swoboda obrotów kapitałowych z za- 
granicą nie jest rzeczą dla rządzących wy- 
godną. Żadna bowiem kontrola wygodna 
nie jest. A właśnie swoboda obrotów kapi- 
tałowych jest bezustanną kontrolą celo- 
wości gospodarki wewnętrznej. Kontro- 
łą zaopatrzoną w dość szybkie, a bar- 
dzo bolesne sankcje. 

P. Matuszewski uważa to za „cenny 
wkład“ poprzednich rządów. Cóż natomiast 
dają przepisy dewizowe? Dwie rzeczy: wię- 
kszą swobodę ruchów i czas. Przepisy de- 
wizowe 83 zasłoną rozpiętą pomiędzy go- 
spodarką polską a światową. Zasłona ta 
nie jest szczelna. I całkowicie szczelną być 
nie może, skoro trzeba po świecie kupować 
pewne towary, inne zaś tam właśnie sprze- 
dawać. 

Przepisy te dają rządzącym ułatwienie, 
gdyż uchylają alarmującą kontrolę w po- 
staci objawów odpływu dewiz z Banku Pol- 
skiego, odpływu wywoływanego często 
czynnikami emocjonalnemi. Poza tą Zaslo 
ną można jednak prowadzić różną politykę. 
dobrą i złą. I tutaj leży istota zagadnienia: 
jaką mianowicie politykę gospodarczą za- 
mierza rząd zastosować, skoro samych prze- 
pisów dewizowych nie można uważać za 
„program. P. Matuszewski domaga się, hy, 


mu dalszej polityki gospodarczej. 
zaś byłoby pogodzić się z tem, iż ma on 


mu gospodarczego w kołach rządowych 
p. Singer w „Nowym Dzienniku“ pisze: 


Oferta „naprawiaczy'” 
na rzecz P.P.S$. 


„Naród i Państwo" pisze: 


Trudno 


Na temat krystalizowania się progra- 


„Przeciwnicy wicepremjera Kwiatkow- 
skiego koncentrują się wokół „Gazety Pol 
skiej“, która milczy (nareszcie w „Gaze- 
cie Polskiej* zabrał głos p. I. Matuszew- 
ski, — uw. red. „Gł. N.*), nie zabiera gło- 
mi w sprawach wewnętrznych, nie porusza 
problemów tinansowych, zajmując pozycję 
obserwatora. „Pułkownicy* czekają. Uwa- 
żają oni że należy spokołnie się przyj- 
rzeć, co dalej nastąpi, że nie wypada in- 
terwenjować podczas zbliżających się uro- 
czystości żałobnych. 

Pewna grupa „pułkowników“ oczekuje 
nerwowo dziesiątej rocznicy obięcia wła- 


taki akt, który zbliży ich do władzy. 

Atoli nawet w szeregach t. zw. „pub 
kowników* nie wszystko jest proste i zro- 
zumiałe. Opowiadają, że nawet w „Gazecie 
Polskiej* zaznacza się różnica zdań między 
stanowiskiem finansowem pułk. Matuszew 
akiego i pułk. Miedzińskiego. Tem ostatmi 
jest gotów pójść na pewne kompromisy. 

W „Banku Gospodarstwa Krajowego“ 
ma się podobno koncentrować akcja po- 
większenia robót publicznych, kredytów, 
subsydjów dla nowo otworzonych warszta- 
tów, nowych kredytów dla wsi. 

Ministerstwo Skarbu przygotowuję już 
cały szereg projektów ustaw w celu rozwi- 
nięcia gospodarki i jest gotowe wnieść je 
na sesji nadzwyczajnej Sejmu. W ten spo- 
sób zamierza rząd wykorzystać ostatnią 
konferencję gospodarczą. 

W Ministerstwie Skarbu uchwalono zer 
wać z integralną deflacją, potępić politykę 
b. ministra skarbu Matuszewskiego, mówio 
no o komieczności stworzenia warunków 
dla ożywienia życia gospodarczego. 

A ciekawem jest, że w tej kwestji zaj- 
muje prasa krajowa dziwnie jednolite sta- 
nowisko. „Kurjer Poranny“, „Kurjer Pol- 
aki“, „Czas“, a częściowo „Robotnik“ wy- 
powiadają się przeciw integralnej detlacji, 
a zwłaszcza czyni to oficjalny organ „Le- 
wiatana*, „Przegląd Gospodarczy”. 

Minister rolnictwa p. Poniatowski pro- 
wadzi? otwarcie akcję przeciw polityce de- 
fiacyjnej. W tym sensie wygłasza mowy mi 
nister handlu Górecki, a sam premier 
ogwiadczył w kole swych gości, że Polska 
mnei najpierw stać mocno na gruncie de- 
flacji, aby zczasem móc przejść do aktyw- 
nej polityk? gospodarczej*. 


Organ „Związku Naprawy“, tygodnik 

„PPS ma dziś istotnie dobrą konjunktu 
rę. Działają tu dwie okoliczności: 1) wyraż- 
ne, ogólne przesunięcie się nastrojów w 
społeczeństwie na lewo, tak jak w zeszłym 
okresie przesuwaly się na prawo, ku ONR, 
oraz 2) PPS zbiera żniwo decyzji płk. Sław 
ka, który, „likwidując w swych własnych 
intenojach formacje partyjne, w istocie 
przyczynił się do wzmocnienia i do rene- 
gansu dawnych  „przedmajowych* stron- 
nietw. 

Ale równie dobrą konjunkturę PPS po 
przewrocie majowym zmarnowała — przez 
narowy partyjnictwa — odrywając się od 
obozu niepodległościowego, stawiając poza 
swym nawiasem najlepszych swoich dzia- 
łaczy (Moraczewski, Hołówko) i sehodząe 
na bezwyjściowe pozycje wspólnego frontu 
opozycji sejmowej z witosoweami i ende- 
cją. Trzeba się wystrzegać dawnych błę- 
dów, jeśli wogóle chce się odegrać jaką- 
kolwiek rolę (— a cóż dopiero „dziejową 


opierać się o zasady deflacyjne, których 
stosowanie dotychczas dało w wyniku ca- 
łość tych wszystkich ujemnych zjawisk 
w życiu społeczno-gospodarczem, łakich by- 
liśmy świadkami. 

Zarządzenia dewizowe dając czynni- 
kom kierującym większą swobodę ruchów 
i większy — powiedzmy nawet rozszerza- 
jący się coraz bardziej — wpływ na obro- 
ty gospodarcze, umożliwiają im tem większe 
zaktywizowanie polityki gospodarczej a tem, 
samem wyzyskanie administracyjnych czy- 
sto posunięć dla głębszego sięgnięcia do 
trudności życia gospodarczego i pomyślne- 
go ich rozwiązania. J. W. 


Przegląd prasy... 


aika © nowy program 
innej osoby na to wysoce odpowiedzialne SEspoedarczy. 


rolę*). Czy budujecie „wielki obóz lewicy“, 

czy drutujecie swe partyjne ghetto, towa- 

rzysze z PPS? Tertium non datur*. 

„Naprawiacze'* wyraźnie wpraszają się 
do „wielkiego obozu lewicy" pod komendą 
P. P. S. Co s tego wyniknie? 


I żydzi biorą się do bojkotu... 


„Głos Mazowiecki" przynosi następują- 
cą wiadomość z Płocka: 

„Na słupach ogłoszeniowych w Płocku 
rozlepione zostały wczoraj informatory-gpi- 
sy firm chrześcijańskich, wydane przez 
Płockie Koło Związku Polskiego (organi- 
zacja popierania polskiego stanu posiada- 
nia). Jak na to zareagowali żydzi? Afisze 
te rozklejone zostały rano, a popołudniu 
ogłoszono już wśród żydów bezwzględny 
bojkot wszystkich chrześcijańskich przed- 
eiębiorstw". . 


Kto pali kościoły w Hiszpanii? 


„Wolnomyślicie! Polski" zwraca uwagę 
na palenie kościołów w Hiszpanii i pisze: 
„W tym ultra-katolickim  prawowier- 
nym kraju wybucha rewolucja. Zaczynają 
płonąć kościoły i klasztory. Któż to robi 
takie rzeczy w kraju mającym 96 proc. ka- 
tolików rzymskich, sławnych swoję prawo- 
wiernością?... Kościołów hiszpańskich nie 
palą ani inowiercy, ani żydzi, lecz ludzie 
ochrzczeni i wychowani w kościele kato- 
lickim i przez Kościół katolicki. Metryczki 
katolickie w porządku. 98 proc. rzymskich 
katolików”. 

Uwagi „Wolnomyśliciela" trafiają w 
sedno. I to mu trzeba przyznać, mimo 
że te uwagi pochodzą od wroga katolicyz- 
mu. Ale też skłaniają do zadumy... 


Francuscy komuniści za utrzyma- 
niem własności prywatnej! 


Paryski korespondent „Kurjera War- 
szawskiego” donosi o konferencji prasowój, 
którą oficjalne kierownictwo tranouskiej par 
tji komunistycznej urządziło w tych dniach 
w Paryżu. Objaśnień udzielał p. Duclos. 

„Partja komunistyczna — mówił — jest 

za programem wielkie robót publicznych, 
za 40-godzinnym tygodniem pracy bez 
zmniejszania płac i zarobków, za skaso- 
waniem  niedemokratycznych dekretów 
oszczędnościowych, za rozwiązaniem lig fa 
szystowekich na mocy prawa uchwalonego 
w grudniu roku ubiegłego, czyl! za rządów 
Sarraut. Wzamian partja komunistyczna 
jest przeciwko udziałowi w rządzie, prze- 
ciwko dewaluacji franka i wszelkiej ampu- 
tacji jego obecnej wartości. Jest ona za re- 
wałoryzację cen produktów rolnych, za po- 
lityką rozrodczości francuskiej itd." 

„Dodajmy — kończy korespondent „Ku 
rjera Warsz.* — że towarzysz Duelos wy- 
powiedział się za utrzymaniem własności 
prywatnej“. 

Jest to troche smieszne... By nie znie- 
chęcać mas, komuniści wypowiadają się ną 
wet za utrzymaniem własności prywatnej. 
Taksamo, jak w r. 1917. Obiecywali chło- 
pom w Rosji złemię, a w parę lat później 
ja odebrali. 
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OBUWIE zome 
rodzaju tak: 
spacerowe, wieczorowe, sportowe, ma chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszarzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR dawniej U. RAPERA 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Specjalny dział reperacyjny da dyspozycji P. T. Klientet 


Dziesiąty maj w Rumunji. 


W dniu dziesiątego maja obchodzą Ru. 
muni święto „Odrodzenia*. Obchodzą pa» 
miątkę 10 maja roku 1866. w którym po 
raz pierwszy zajaśniała jutrzenka nowego 
zbiorowego życia całego narodu; pamiątkę 
triumfu i zwyciestwa nad odwiecznym wro- 
giem, ciemiężycielem, w wojnie z Turkami 
r. 1877; pamiątkę odzyskania niepodległoś- 
ci państwowej i wskrzeszenia królestwa 
r. 1881; wreszcie radosną pamiątkę zjedno- 
czenia wszysłkich ziem rumuńskich pod 
jedno berło, pod jedną królewską koronę 
Ferdynanda, 10 maja 1919 r. 

Każda z powyższych dat stanowi przeło 
mowy moment w dziejach Rumunji. 

Żeby zdać sobie sprawę ze znaczenia 
10-go maja 1866, trzeba przypomnieć, że 
Rumunja do owego czasu przeżywała naj: 
smutniejszy okres. Rozbita, rozdrobniona, 
zdana ua łup najeźdźców, z jednej strony, 
Rosji z drugiej Turcji, pogrążona była 
w krańcowej nędzy. Książę Alexander L 
Cuza w r. 1859 dokonał czynu wielkiego, 
zjednoczył Mołdawję z Wołoszczyzną, lecz 
rany zadane przez nieprzyjaciół były zbyt 
głębokie, aby za jego panowania mogły być 
całkowicie uleczone. W dodatku nad naro- 
dem rumuńskim zawisła grozba nowego 
upadku spowodu zbyt wielu pretendentów, 
do tronu. 

Karol I. Hohenzollern, położył wielkie 
zasługi dla kraju. On to zorganizował nowy, 
ustrój państwowy na niezłomnej podstawie 
Konstytucji i powołał do życia niemal 
wszystkie, po dziś dzień istniejące, urządze 
nia nowoczesnego państwa; rząd, parla- 
ment i senat, sądownietwo, administrację, 
a szczególnie nową potężną armję, która 
walecznością swoją r. 1877 przechyliła pod 
Plewną, szalę zwycięstwa osiągniętego nad 
Turkami. Rumunja odzyskała wówczas 
część terytorjum Dobrudży nad Czarnem 
Morzem oraz delte Dunaju, politycznie zaś 
o wiele więcej; przyznano jej bowiem po- 
wagę, niezawisłego królestwa, a księciu Ka- 
rolowi godność królewską. Koronacja na- 
stąpiła 10 mają 1881 r. 

Pamiętny jest ten dzień również z Cze» 
sów panowania Ferdynanda I. Miłując na» 
ród więcej niż własną krew i koligacje ro- 
dową, stanął mężnie po stronie Ententy, 
upatrując w bohaterskiem poświęceniu się 
dla jej sprawy również ostateczne zwycię- 
stwo ideału wszystkich Rumunów. Dzięki 
przelanej krwi miljona majdzielniejszych 
synów kraju, dzięki wytrwałości w znosze” 
niu okupacji państw centralnych, naród rus 
muński został na zawsze oswobodzony, 
spod jarzma austrjackiego, węgierskiego 
i rosyjskiego, a Bukowina, Besarabja i Sie- 
dmiogród powróciły do Macierzy. Dzień 
10-go Maja 1919 r. był obchodem najwięk 
szego triumfu Rumunji. 

W dniu 10 maja oddają Rumuni cześć i 
hołd wszystkim synom bohaterskim, którzy, 
bronią i krwią wykuli nowe granice zjedno 
czonej Ojczyzny. W tym dniu też myśląc 
o swem państwie, myślą i o swoich sojusz- 
nikąch, wśród których jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje Polska. S. R. 


Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwił nie kupisz złotem, 
Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj tylko samolotem! 


„ed 


Od wtorku dnia 5 b. m. w kinoteatrze „UCIECHA< 


Znakomita dowcipna komedja muzyczna 


PANIENKA z POSTE RESTANTE 


w głównych rolach polska brygada śmiechu Alma Kar, Walter, Znicz, 

Żabczyński, Orwid, Jarossy, Ćwiklińska, Zarembina, Sikiewicz, Gucki. — 

Tempo, humor, świetne zdjęcia z Wiednia, Budapesztu, Jugosławji i Warszawy, 
stawiają ten film na poziomie najlepszych filmów zagranicznych. 
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Migawki. 
Resztki „starego“ miasta. 


Nawiedsiła mię onegdaj melancholja. 
Nie czarna wprawdzie, ale zawsze melan- 
eholja... Mianowicie, gdym na jednym z pla- 
ców Krakowa zobaczył ulicznego szlifierza. 

— Ulicznego szlifierza? Spytacie czytel- 
wicy z wielkiej Warszawy... Co to jest? 

„Otóż, wiedzcie piękne panie i czcigodni 
mężowie z Warszawy, że Kraków nie cał- 
kiem jeszcze poddał się prawu mechanizacji. 
M. in. w zakresie szlifierstwa. Jeszcze teraz 
gdy zechcecie, możecie sobie wyostrzyć scy- 
zoryk na ulicy. Bo puściwszy się gdzieś w ja 
Miś krakowski zaułek (jak mówią w Wilnie) 
ujrzycie taki oto piękny obrazek: 

— Przyciśniety do muru stoi cełowiek 
1 nogą przyciska „pedal* obracający mu taki 
sobie zwyczajny kamień do szlifowania. 

Lubię patrzyć na rytmiczne ruchy tego 
poczciwego człowieka. To coś z „dawnych? 
czasów! (Coś, co trąci prymitywizmem za- 
pewne, ale i tradycją. 

Przed kilku laty nie moglem pojąć pa- 
ryskiej ulicy, gdy przejeżdżał jedyny wów- 
czas w stolicy Francji — konny fiakier. 
Część przechodniów śmiała się do rozpuku, 
a część była świątecznie poważna, 

Onegdaj zrozumiałem Paryżan. Zrozumia 
łem patrząc na ostatniego — może — ulicz- 
nego szlifierza. Zawiało mię melancholją... 
„Stary” Kraków ustępuje coraz bardziej „no 
twemu”. Mechanizacja, urbanizacja — i w 
ogóle sam „postęp”. Ale szlifierz ze swoim 
prymitywnym „warsztatem” pracy trzyma 


e. 
Trzymaj-że się jak najlepiej. 
BAY ARD. 


Właścicielka starego drewnianego schro 
niska na Hali |Gąsiemficowej, góralka Bu- 
strycka. żak się na niegolidność niektórych 
Mijentów. 

— Mieszkał u mnie wiołe — jeden ta- 
HM z Krakowa cosi przez dwu tygodnie. — 

przynosi mi młotek. 

— Na cós mi ten młotek — pytom. 

— Żebyście sobie, gosposiu, wybili 
z głowy. że ja za te dwa tygodnie zapla- 
cęt.... 


Upojna pieśń miłości przeplatana niezwykle 


hiszpańska tancerka Espanita Leo Carito 


J. F. PREUSSNER. 


Sztnka sprzedawania. 


Pan Konstanty Porfir uważał się za czło 
wieka dzielnego, zręcznego, kiedy potrzeba. | 
przebiegłego, a wkońcu twardego. jak gra- 
nit. Ponieważ jednak nawet najwieksze 
przymioty charakteru wymagają jakiego 
takiego okrycia, z początkiem maja wybrał 
się na zakupy. Znalazł sklep, który wydał 
mu się z zewnątrz bardzo solidnym i zaufa 
nia godnym, wszedł i zażądał odpowiednie- 
go dla siebie garnituru marynarkowego. 

Sprzedawca prędko utrafił w gust pana 
Porfira. 

— To ubranie napewno spodoba się 
szanownemu panu mówił rozkładając 
popielaty tużurek. — W godzinach ran- 
nych uchodzić może za strój sportowy, pro- 
szę, dragon, to obecnie clou sezonu. Jeżeli 
odepnie się dragon, garnitur może uchodzić 
za odzienie spacerowe; wieczorem. przy 
elektrycznem świetle, może być uważane za 
wieczorowe, a nawet gdyby szanownemu 
panu nadarzyła się okazja, można ubrać 
motylek zupełnie, jak do stroju balowego. 
Jak pan szanowny zauważył krój jest uni- 
wersalny, deseń — mówie o drobniutkich 
paseczkach, — najmodniejszy, wykonanie 
pierwszorzędne. Najlepsi krawcy szyją dla 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY W 


Wyświetla rewelacyjny program humoru: śmiechu, zabawy, 
tańca, wesołości, ekscentryczności i egzotyzma 


GALIENTE MIASTO MIŁOŚCI 


lach głównych: żywiołowa i posigowo piękna Dolores dal 


Q'Brien i słynua para tancerzy De Marcos. — Fenomemalne presbofe 

śpiewne — najoryginalniejszy i najmodniejszy taniec Muchadłza. Zabawa 

jakiej jeszcze nie było. — Ponadto w programie wspaniałe dodatki dzwię- 

kowe. — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 910 w nie- 
dzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. — Program Nr. 28, 


W sobotę d. 9 bm. o g. 8 pop. W uiedzielę d. 10 bm. o g. 10 i 12 przedp" 
Poranki filmowe Należe @o Ciebie w gł. roli Katarzyrm Hepburn Char- 
les Brycz. — Kukaracza Stefi Dunna. — C 


„GLOS NARODU" z dnia 10-go maja 1938 


DR. WŁAD. SZĄFER 
Prof. Uniw, Jagieli, 


Nr. 128. 


Azalja pontyjska. 


Najpiękniejsza 


roślina polska. 


Pod wpływem oiepła przedwiośnia nabrzmia į wielu innych działów nauki, znalazła w niem 


ły już na krzewach azalji pontyjskiej pąki 
kwiatowe. Obok nich rozsiane na gałązkach 
mniejsze i ostre pączki liściowe, śpią jeszcze 
pełnym snem zimowym. Gdy za kilka dni ran- 
kiem słonecznego dnia wyjdziemy do ogrodn, 
objaw: się nam w całej swej krasie cud kwit- 
nącej azalji. Oto, z pomiędzy sztywnych łusek 
pączków kwiatowych, skupionych 
grupy po kilka lub kilkanaście, wysuną się 
niespodziewanie szybko pęki złoto-żółtych, du- 
żych kwiatów i obsypią od stóp do głów całe, 
do wysokości 2 metrów dochodzące krzaki. 
Przez dwa lub trzy tygodnie przyciągać one 
hędą do siebie nasze oczy i zwabiać roje owa- 
dów. zwłaszozą zaś trzmieli, które najczęściej 
są pośrednikami ich zapyłania. Gdy zaś już 
złota szata kwietna z krzaków azalji opadnie, 
wtedy ustroją: sią one znów w letnią, zieloną 
sukienkę nięknych, podłużnych liści, aby raz 
jeszcze w jesieni, uradować nas niezwykłemi 
barwami purpury i miedzi w opadajacem przed 
zimą, listowiu. 

Podziwiając kwitnące w maju w naszych 
parkach złociste kępy azalji pontyjskiej, ma- 
ło kto wie o tem, że ma przed sobą: nie obcą 
roślinę sprowadzonął z dalekich krajów, lecz 
krzew polskiego pochodzenia. Pośród około 
3.000 gatunków roślin kwiatowych, dziko ros- 
nących, z których utkana jest barwna szata 
roślinna naszego kraju, znajduje się też azalja 
pontyjska i jel to przyznać musimy palmę 
pierwszeństwa, jeżeli chodzi o piękność i oka- 
załość przedstawtcieti naszej flory. Dzisiaj jest 
ona rozpowszechmona w wielu ogrodach i par- 
kach, gdzie wytrzymuje bez przykrycia nawet 
surowe zimy, jednakże przed 125 laty nikt 
jeszcze nie porypasuomi, że rośnie dziko w Eu. 
ropie, lecz powszechne było mniemanie, iż ten 
"piękny krzew jest obywatelem fory azjatyc- 
kiej, mającym Swę ojczymmę w górach Kau- 

Matefwzej 


kazu oraz Asfi 
ZASLUGA LACHUM 
KRZEMIENIECKIEGO 


Zasługę odłeycia azeżji ponżyjskiej w Pol- 
s, a zarazem w Exuropie, zdobyło przesław- 
ne w dziejach polskiej kultury dzisło Tadow: 
sa Ozackiego — Ttenm Krzemienieckie. Obok 


oryginalnemi tańcami. W ro- 


= 


— Glęnda Farrell — 


eny miejsc od 50 groszy. 


naszego zakładu. Proszę, może zechce panj dy do niego. 


nieraz w 


także botanika warunki świetnego rozkwitu, 
związanego zwłaszcza z nazwiskami Wilibalda 
Bessera i Antoniego Andrzejowskiego. Ich głó- 
wnem dziełem było założenie w Krzemieńcu 
Ogrodu Botanicznego. który zyskał sobie w 


| krótkim czasie sławę jako ośrodek, z którego 


można było otrzymać nasiona rzadkich i pięk- 
nych roślin, zaś do jego popularności przyczy- 
niła się najwięcej właśnie azalja pontyjska. 
Szczęśliwym bowiem trafem zaraz w pierw- 
szym roku powstania Ogrodu Botanicznego w 
Krzemieńcu znalazł się w nim ten piękny 
krzew, nikomu podówczas w Europie jeszcze 
nie znany. 

W pierwszym „Katalogu Rwślin* ogrodu 
krzemienieckiego, drukowanym w Krzemieńcu 
w r. 1810, a będącym dziś białym krukiem 
bibljotecznym, znajduje się o tem następująca 
wzmianka: „plan ogrodu w Krzemieńcu jest 
dziełem p. M. Claira, odkrywcy pięknej aza- 
ij w lasach wołyńskich; był on pomocnikiem 
p. Scheidta, profesora historji naturalnej w 
Krakowie, który poprzednio zajmował taką sa. 
mą katedrę w Krzemieńcu“, Przesadzona z la- 
sów wołyńskich do ogrodu krzemienieckiego 
około 1810 roku i pielęgnowana tu przez 
ogrodnika naczelnego Grabowskiego, rosła wi- 
docznie dobrze, gdyż już w katelogu z roku 
1812 wymieniono ją i oferowano jej nasiona 
innym ogrodom. Od tego roku datuje się wpro- 
wadzenie azalji pontyjskiej do ogrodów euro- 
pejskich, a pepinjerą dla niej stał sią Krzemie- 
miec. W. starych katalogach Liceum z okresu 
od 1812—1830, jakie miałem w ręku, znajdują 
się ślady wielkiego na nią popytu w postaci 
zamówień jej nasion, napływających z Niemiec, 
Francji, Belgji, Amglfi i innych dalekich kra- 
jów. 

Przypomniałem tutaj tę zapomnianą kartę 
z historji odkrycia najpiękniejszej rośliny pol- 
skiej, ponieważ — jak sądzę — jest ona chlub- 
ną dia ogrodnictwa polskiego. 


nych opanowuje senność. Mówiono mi 
też, że w porze kwitnienia azalji w pasie gra- 
nicznym służba naszych strażników jest utrud- 
niona, a przemytnicy korzystają wówczas chę- 
tnie z ukrycia w jej zaroślach, gdyż łatwiej im 
wtedy przekraczać granicą. Oczywiście, za ści. 
słość tych informacyj nie biorę odpowiedzial- 
ności, 

Jest rzeczą bardzo interesującą, Że azalja 
pontyjska posiada,” poza opisaną wyżej wyspa 
wołyńsko. poleską, kilka znacznie od niej od- 
dalonych, małych placówek. Najdalej ku pół- 
mocy wysunięta jest jej odosobniona placówka 
nad jeziorem Kniaż na północnem Polesiu, zaś 
najdalej ku zachodowi położona jest maleńka 
wysepka w Małopolsce, w miejscowości Wola 
Żarczycka pod Leżajskiem, gdzie dopiero w r. 
1909 odkrył ją nauczyciel szkoły ludowej, J. 
Jędrzejowski, a opisał pmof. Marjan Raciborski. 
Lud nazywa ją w tem miejscu „zieliną", 


ZAGADKA. 


Ze stanowiska geografji roślin jest wystę- 
powanie azalji pontyjskiej w dzikim stanie w 
Europie prawdziwą zagadką naukową. Nie vle- 
ga wątpliwości, że rośnie ona u nas dziko | że 
pochodzi z Kaukazu; pozostaje jednakże  do- 
tychczas tajemnicą, w jakim czasie dotarła 
ona do Europy. Ponieważ w obecnym okresie 
klimatycznym wyspa wołyńsko-poleska azalfi 
oddzielona jest od Kaukazu olbrzymią prze- 
strzenią bezleśnych stepów i półpustyń, wyno- 
szącą w linji powietrznej koło 800 km., przeto 
przypuścić należy, że dostała się ona do nas s% 
Kaukazu w okresie bardzo dawnym, gdy kli- 
mat we wschodniej Europie był zupełnie inny 
aniżeli dzisiaj. Wśród wielu różnych zapatry- 
wań, jakie wypowiedziano na ten temat, naj- 
bardziej prawdopodobne jest przypuszczenie, że 
czas emigracji azalji z Azji do Europy odnieść 
należy do zamierzchłych czasów okresu trze- 
ciorzędowego, który poprzedził epoką lodowa. 

Jakkolwiek rozwiązana zostanie kiedyś 
przez naukę tajemnica pochodzenia azalji pon- 
tyjskiej w Polsce, jedno nie ulega watpliwo- 
0i: jest to roślina tak piękna, rzadka i intere- 
sująca, że postawić ją trzeba na jednem s 
pierwszych miejsc w rzędzie osobliwości i za- 
bytków naszej przyrody. Ochrona jej przed 
zniszczeniem jest też jednem z ważnych zadań 
czynników odpowiedzialnych w tej dziedzinie 


WYSPA WOŁYŃSKO-POLESKA. |pracy kuiturainej w Polsce. Dotychczas udało 


Azadja pontyjska w stanie dzikim jest miesz 
kanką naszych kresów wschodnich, Dokładne 
badania obszaru, który zajmuje, przeprowadzo 
ne głównie przez polskich botaników, wykaza- 
ły, że jej zasiąg geograficzny w Europie ogra- 
pieczony jest do wielkiej „wyspy“, położonej na 
pograniczu Wiołynia i Polesia, po obydwu stro- 


|mach granicy politycznej naszego Państwa. — 


Wyspa azalji, zajmująca u nas ok. 160 km. kw. 
powierzchni, przekracza ku półmocy o jakieś 
25 km. linję kolejową, prowadzącą do stacji 
granioznej Ostki, w kierunku południowym 
sań zatrzymuje się w odległości kilkunastu ki- 
lometrów na północ od Korca, miejscowości 
słynnej ongiś ze swej porcelany. 

W obrębie swego zasięgu wołyńsko-pole- 
skiego rośnie azalja gromadnie, tworząc czę- 
sto lite podszycie w lasach sosnowych. W okre 
Mle kwitnienia, tj. od połowy maja do połowy 
czerwca, gdy pokryje cię miljonami dużych 
złocistych kwiatów, wnosi do monotonnych s80- 
śmin kresowych mieporównany urok egzotyczne 
go piękna, jakiego napróżno Szukalibyśmy 
gdzieindziej w Europie. W tym czasie wydzie. 
lają jej kwiaty tak siny i uderzający zapach, 
że — jak mi opowiadano — ludzie od niego 
tumenieją, a pasterzy i robotników leś- 


sią zapewnić azalji pontyjskiej zupełną ochro- 
mę w dwóch rezerwatach, specjalnie w tym ce- 
lu stworzonych przez administrację Lasów Pań. 
atwowych. Jeden znajduje się w powiecie gar- 
neńskim w miejscowości Snowidowicze w ieś- 
nictwie Długosielskiem i obejmuje 23 ha Jaen 
sosnowego z podszyciem azalji, drugi położony, 
jest w tym samym powiecie w miejscowości 
Karpiłówka i ma 30 ha powierzchni. Niestety 
poza, tomi dwoma małemi obszarami, w których 
azalja pomtyjska jest pilnie chroniona, nara- 
żony jest ten przepiękny krzew gdzieindziej na 
dewastację i bezwzględne niszczenie. Również 
niepewna. jest przyszłość maleńkiej wysepki 
dzikiej azalji w Woli Zarczyckiej pod Leżaj- 
skiem, gdzie niemal co roku łamią ją pasterze 
i pasące się bydło, a przed kilku laty została 
ona nawet złośliwie podpalona przez niewyśle- 
dzonych sprawców. 

Dop. Redakcji — W krakowskim ogrodzie 
botanicznym azalje już zakwitły i zachwycają 
wzrok przychodzących tam wielu osób. 
O 


>, Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


Fo jest materjał, powiadam 


obejrzeć ubranie dokładnie. Widzę, że pan! panu... 


szanowny zna się dobrze na materjałach, 


— Dziwny jednak Kołor — mruknął pan 


wogóle na krawieckiej robocie. D'wustron-| Porfir. 


ny szewiot, czysta wełna, nie mnie się, nie 
wyciera, nie szkli na słońcu. Wogóle nie do 
zdarcia. W każdej chwili można przenico- 
wać... 

— Podszewka licha — mruknął pen Por 
fir, który czuł się przytłoczony tą sumą za- 
let. 

— Licha? — sprzedawcę aż zatkało z 
oburzenia — to bluźnierstwo szanowny pa- 
nie. Ja zresztą wiem, że szanowny pan żar- 


— Dziwny? Racja. Jeżeli pan szanow- 
ny przymruży oczy wygląda, jak czarne; 


— Więc ile kosztuje? 

— (Całkiem niedrogo. Takie ubranie da 
wniej kosztowało dwieście złotych, gotó 
weczką. Gotóweczką, szanowny panie! Te- 
raz pan dostanie je u mnie, tylko u mniel, 
ze złotych stoczterdzieści. Jak, szanowny, 


na słońcu widać jednak, że wcale nie jest| pan widzi, cena jest najniższa, jaką mogłem 


czarne, tylko popielate... 
— Ile kosztuje? 


podać. Oczywiście mamy ubrania tańsze, ala 
przecież szanowny pan, nie ubrałby takie- 


— O to znaczy ile kosztuje? Joel srano-; go ubrania. Kosztuje tylko dziewiędziesiąt 
wnemu panu podoba się, to napewno doj-| złotych. Gdzieindziej nie kupi go pan nawet 


dziemy do zgody. Proszę, leży jak specjal- 
nie na pana zrobione. Nasze wszystkie ubra 
nia tak leżą. Pozatem szanowny pan ma fi- 


| Co, 


za stodwadzieścia.. Czy mam zapakować?, 
szanowny pan odchodzi? 
Pan Porfir mruknął coś pod nosem, 


tował. Całe ubranie się zedrze, a podszew-; gurę, jak rzadko Kto. Ja sam chcialbym! Stoczterdzieści?! Świat się kończy! 
ka zostanie jak nowa. Ja nosiłem podobny | mieć taką figurę... 


garnitur sześć lat, Sześć lat, dzień w dzień, 
aż w końcu znudziło mi się i podarowałem 
jednemu krewnemu. 


— Œy nie za obszerne? 


— Czy szanownemu panu cena wydała 
się wygórowana? To okropne. A ile szanow 


— Obszerne? Nigdy. Szanowny panj ny pan chciałby zapłacić? 


Ten mą go również przecież jest postawnym mężczyzną. Zresz- 


dosyć. Podszewka, proszę pana, niech pan tą teraz jest taka moda. Kto teraz chodzi 
tylko weźmie do ręki; gładka, jak jedwab, w oboisłem ubraniu? Niech pan sam powie. 
ale mocna jak żelazo. Co tam żelazo... Że-| To dobre dla ludzi zwykłych, ale nie szanow 


lazo rdzewieje, a to proszę pana — nigdy!j nego pana. Proszę się zresztą przyjrzeć w 


Jak długo pracuję w swoim zawodzie nie; lustrze... O, leży, jak ulane. Aż przyjemność 


miałem jeszcze podobnego garnituru... 

— Czemu niema potników?, — wtrącił 
się pan Pomir. 

— Potnikówt — sprzedawca otworzył 
oczy szeroko. — Poco komu przy takiem 
ubraniu potników. Ono nie puszcza, nie far- 
buje, nie przepoci się, choćby pan nałał wo- 


popatrzeć! 
Pan Porfir okręcił się na pięcie. 
— No, dobrze. Ile więc kosztuje? 


„Szanowny pan“ gdyby to od niego za- 
leżało nie zapłaciłby ami grosza. 

— Siedemdziesiąt złotych, ostatecznie 
dałbym — rzekł, kładąc rękę na klamkę. 

— Szanowny pan żartuje. Co to jest 
siedemdziesiąt złotych. Czy szanowny pan 
myśli, że ja powiedziałbym stoczterdzieści, 
gdybym mógł sprzedać za połowę? To prze 
cież byłoby nieuczciwe, Proszę samemu po- 


— Szanowny pan jeszcze niech dobrze, wiedzieć? Przypuśćmy, że ja opuszczam sza 


oglądnie co kupuje. Proszę, jakie odrobie- 


nie. Wszystko na jedwabiu, guziki z najlep-' 


szeg0 8UTOowca... 


nownemu panu 5 procent, powiedzmy dla 
okrągłości stotrzydzieści złotych! Już i tak 
tracę na tym interesie ale ubranie leży tak 


Ar. 128 


Gzy przywrócenie 
dawnych emerytur ? 


„Polska Zbrojna” ramieszcza nai czoło- 
wem miejscu następującą, znamienną wia- 
domość: 4 b 

„W związku s dekretem Pana Pre- 
rydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 H- 
stopada 1985 r. o obniżce wymiaru eme- 
rytalnego, informujemy z miarodajne- 
go źródła, że na wniosek pana ministra 
spraw wojskowych jest rozpatrywana 
przez właściwe czynniki sprawa przy- 
wrócenja dawnego wymiaru emerytalne- 
go dia wojskowych w stanie spoczynku, 
którzy zasłużyli się szczególnie w pracy 
niepodległościowej i w obronie granie 
Rzeczypospolitej. 

Termin zatatwienia tej sprawy nie 
jest nam dokładnie znany. albowiem 
zależny jest od możliwości skarbowych. 
W każdym bądź razie możemy zapew- 
nić, że czynniki rządowe są do niej jak 
najprzychylniej ustosunkowane.* 
Komunikat ten mówi tylko o emerytach 

wojskowych, trudno jednak przypuścić, by 
w razie rewizji emerytur, mieliby być po- 
minięci emerytowani funkcjonarjusze służ- 
by cywilnej, którzy zresztą mogą wykazać 
sie również niemałemi zasługami wobec 
państwa. W tym zaś wypadku należałoby 
oczekiwać ogólnej naprawy tej krzywdy, 
jaką wyrządziły ostatnie obcięcia emerytur. 
—— 0-0-0 — 


Nowe kontyngenty odpowiadają 
dotychczasowemu  importowi. 


Centralna komisja przywozowa przysto- 
sowała już swój aparat do rozszerzonej w 
wymiku nowych zarządzeń działalności. W 
skłąd komisji wchodzą: Izby przemysłowo- 
handlowe, Związek Izb i organizacyj rolni- 
czych, Związek zrzeszeń ogrodniczych, Zw. 
Izb rzemieślniczych, Centralny Związek 
polskiego przemysłu, Stowarzyszenie Kup- 
ców Polskich, Centrala Związku Kupców 
oraz Izba handlu zagranicznego w Gdań- 
sku. Opracowano już kontyngenty przywo- 
we dla towarów nowoobjętych zakazami. 
Kontyngenty te zostały wyznaczone w Wy- 
sokości, odpowiadającej dotychczasowemu 
importowi. W ten sposób, zasadniczo, im- 
port do Polski nie będzie w praktyce ogra- 
niczony. Pozwolenia przywozu będą wyda- 
wane w raiugch tych, ustalonych kontyn- 
gontów. 

Wydawanie pozwolenia na przywóz Ł 
krajów, które ograniczają lub utrudniają 
przekazywanie należności pieniężnych do 
polskiego obszaru celnego, może być uza- 
leżnione do uiszozenia lub zabezpieczenia 
tych należności. Świadectwa pochodzenia 
towarów muszą być wizowane przez właści 
we konsulaty polskie. 

CZY BENZYNA POTANIEJE? 

Z Warszawy donoszą: — Początkowo 
zamierzano, ażeby równocześnie z ulgami 
dla nabywców nowtych samochodów. i mo- 
tooykli, obniżono koszta eksploatacji po- 
Jazdów mechanicznych przez zniżenie cen 

benzyny. Podobno powołane czynniki 
stanęły na stanowisku, że obniżenie cen 
benzyny powinno być uzależnione od wzro- 
sft jej spożycia. Jak wiadomo, w cenie ben 
zymy mieści się około 30 proc. opłat skar- 
bowych. Nowe ceny benzyny miałyby wy- 
nosłć od 80 do 40 gr. za litr. 


„doskonale, że nie przebolałbym, gdyby go 
szanowny pam nie Kupił, Więc zgoda? Sto- 
„trzydzieści złotych. Kasa przyjmie! 

— Zaraz, zaraz — pan Porfir rozgnie- 
wał się — powiedziałem, że nie dam więcej 
jak siedemdziesiąt złotych i basta! 

— Niech szanowny pan tak nie mówi. 
Siedemdziesiąt złotych. Ach naprawdę, słów 
mi brak. Proszę jeszcze nie wychodzić. Opu 
szczę jeszcze 5 procent. Już trace połowę 
zarobku dzisiejszego targu. Co? Więc pako- 
wać? Szanowny pan nie może być taki upar 
ty. To nawet nieładnie. Ile szanowny pan 
wreszcie chciałby dać. Proszę tylko powie- 
dzieć rozsądną cenę? Siedm... Nie, nie mo- 
gę. Daję słowo, że nie mogę. Proszę, osta- 
tecznaj cena: sto złotych! Niech go pan za- 
biera i niechaj go więcej nie widzę na 
oczy. Gdyby wszyscy klijenci byli do pana 
podobni, musiałbym iść z torbami. 

— Szkoda gadania. Siedemdziesiąt zło- 
tych dam i ani grosza więcej. 

— Pan szanowny chyba zapomniał, ja- 
kie ubranie chce kupić. to nie jest byle co. 
To jest szewiot, podszewka robota, guziki... 

(Feljeton niniejszy nie posiada zakoń- 
czenia, raz dlatego, że dialog między sprze- 


dawcą a kupującym trwał jeszcze, gdy wy-| 


szedłem. a powtóre, że wszystkie podobne 
djalogi kończą się jednym wynikiem. Zwy- 
cięstwem tego, który mniej mówi. Na tem 
polega sztuka kupowania). 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go maja 1938 


+ 


í s 
Samochody POLSKI FIAT budowane są w Państwowych Zakła- 
dach Inżynierji w Warszawie na podstawie licencji fabryki samo- 


chodów FIAT w Turynie, założonej w 1899 r. i będącej jedną 
z najstarszych i najpoważniejszych wytwórni samochodów świata. 


Wytwórnia samochodów POLSKI FIAT, żnajdująca się w War- 


szawie przy ul. Terespolskiej 34- 


36, jest wyposażona we wszelkie 


najbardziej nowoczesne maszyny i narzędzia dla seryjnej pro- 
dukcji samochodów. Surowce i półfabrykaty dla budowy samo- 
chodów POLSKI FIAT pochodzą z polskich Huti Odlewni, osprzęt 
i akcesorja wytwórni krajowych, które, dzięki fabrykacji samo- 
chodów w Polsce, rozwinęły i udoskonaliły nowe działy produkcji 
i dają tem samem zatrudnienie licznym zastępom pracowników. 


Kio kupuje samochód POLSKI FIAT, nietylko nabywa za wy- 


dane pieniądze pełną wartość, 


gdyż ceny tych samochodów, 


doskonale przystosowanych technicznie do warunków miejsco- 
wych, odpowiadają przeciętnym cenom rynkowym w Europie, 


lecz przyczynia się również do 


rozbudowy własnego przemysłu 


samochodowego, którego istnienie i rozkwit jest oznaką kul- 
tury i dobrobytu społeczeństwa. 


W ytwórna położona w centrum Polski zapewnia sprawną i stałą 
obsługę oraz dostawę tanich części zamiennych. 


Sfr. B. 


bą doraźna i nieoględnie przeprowadzona refot- 
ina ustroju rolnego. 

Niemniej doniosłe są jej reperkusje natury 
woralnej. Za najpomyślniejsze uważać należy: 
rozbudzenie wśród ludności wiejskiej mniema: 
nia, że do ziemi i do większego dobrobytu me 
żna dojść inną drogą jak własną zasługą, wła» 
sną przedsłębłorczością i pracą, Nie powinne 


jsię zagnieździć w umysłach mniemanie, że jest 


| 
| 


POLSKI FIAT 


JAN ŻÓŁTOWSKI. 


Problem reformy rolnej. 


Otrzymaliśmy następujący artykuł, któ- 
ry zamieszczamy jako wyraz poglądów je- 
go autora. — Uw. Red, „Gł. Nar.*, 


Sprawa Reformy rolnej, tak aktualna w 
pierwszych latach niepodległości, później pra- 
wie zaniechana, jest obecnie wysuwaną znowu 
na front, zarówno przez ideowych, jak zaintere- 
sowanych jej wyznawców. O tych, którzy wi- 
dzą w tem zagadnieniu korzyści, czy to ma- 
terjalne, czy polityczne dla Siebie lub swoich 
stronnictw mówić tu nie będziemy. Argumenta 
rzeczowe nie odpowiadają ich umysłowości i 
rzadko ich przekonają. Co do szczerych zwo- 
lenników Reformy, to rekrutują się oni wśród 
tych wszystkich, którzy doceniając ciężkie po- 
łożenie Polski, nędzę wsi i wzmagające się bez- 
robocie, nie znajdnią drogi wyjścia w normal 
nym rozwoju stosunków gospodarczych į; wi- 
dzą przyczynę złego w niewłaściwym rozdziale 
ziemi pomiędzy obywateli kraju. 

Do najeympatyczniejszych z pomiędzy nich 
załczyć niewątpliwie należy niektórych księży, 
którzy pochylając się codziennie nad niedolą 
ludzką, z głębi duszy chcieliby jej zaradzić, 
a słysząc Że Skuteczne lekarstwo ma istnieć 
w reformie rolnej, chcieliby jaknajrychiej otrzeć 
łzy stroskanym, a głodnych obdzielić chlebem. 
Nie działa u nich ten instynkt radykalny, któ- 
ry przed niedawnym czasem pchał zwołenni- 
ków księdza Sturzy, włoskich popolarich na 
bezdroża. à 

Dnchowieństwo nasze kieruje się w ogrom- 
nej swej większości duchem prawdziwie ewan- 
gelicznym. Może tylko zachodzić wątpliwość, 
czy jest ono dostatecznie zaznajomione z Ca- 


kłość wprost znikoma tej przestrzeni. A gdy 
uwzględnimy, że po tę piędź ziemi sięga oko- 
ło 3.000.000 rąk, że więc przy podziale rów- 
nym przypadłoby na rodzinę niespełna pól 
hektara ziemi, to widzimy, że taki nadział nie 
byłby społecznem lekarstwem, a conajwyżej 
krótkotrwałym zastrzykiem. Nie wiele lepiej 
ułożyłyby się stosunki, gdyby zużyto ten za- 
pas ziemi na upełnorolnienie niesamowystar- 
czalnych gospodarstw, którychby tą metodą 
można stworzyć od 200 do 300.000. Nie mówi- 
my o kosztach zagospodarowania, tak przy 
jednej, jak przy drugiej procedurze, ani o tej 
okoliczności, że ziema rozporządzalna jest tam 
głównie, gdzie Indność wiejska jest rzadsza, a 
tam, gdzie ietnieje przeludnienie wsi, ziemi 
t. zw. obszarniczej prawie już niema. Cyfry 
stanowią jednak pozycję czynną w 
bilansie projektowanej retormy. Przyjrzyjmy 
się jeszcze pozycjom biernym. Pierwsza, która 
rzuca sią w oczy, to wiełka ilość odtrąconych 
raz na zawsze od dobrodziejstw retormy rolnej. 
Według powyższego obrachunku wynosi ona 
miljony rodzin, a liczba ta w miarę przyrostu 
ludności będzie stale wzrastać. Dalej należy 
uwzględnić ubytek zarobków, jakie małorolni 
znajdowali dotychczas w intenzywnie prowa- 
dzonych gospodarstwach  folwarcznych jako 
robotnicy sezonowi. lub przychodni, 
| W dzłale Konsumcji znowu trzeba zwró- 
cić uwagę na trudności jakie wielkie miasta, 
lub ośrodki przemysłowe oraz wojsko mogą 
napotkać przy aprowizacjj, z chwilą gdy więk- 
sze warsztaty rolne znikną, lub Stopnieją do 
minimum, Gospodarz na kilku, a nawet kilku- 
nastu hektarach, zużywa ogromną część swej 


łokształtem zagadnienia, które napozór tylko | produkcji we własnem gospodarstwie, wywo- 


jest proste, a w istocie swej wiąże się w zawi- 
ły splot z szeregiem spraw gospodarczych, de- 
mograficznych i prawnych, a refleksami slęga 
do obrony kraju, mniejszości narodowych, 
orhz całej struktury kulturalnej i psychicznej 
narodu. 

Trudność, która może najbardziej rzuca się 


w oczy przy rozpatrywaniu możliwości reall- 


zacyjnych, to dysproporcje pomiędzy rozpo- 
rządzalną ilością ziemi, a liczbą kandydatów 
do jej nabycia, Według źródeł nrzędowych ilość 


ziemi mogącej być jeszcze rozparcelowaną, wy- 
nosi obecnie ca 1.300.000 ha. Gdy ją zestawi- 


my z całą przestrzenią użytków rolnych w 
Rzeczypospolitej, która wynosi dwadzieścia kil- 
ka miljonów hektarów, to musi uderzyć ni- 


żąc na rynek, zwłaszcza zbożowy, nikły tylko 
jej procent. Oto kilka z ważniejszych niedoma- 
gań gospodarczych, które pociągnęłaby za so- 


jakiś czynnik stojący poza życiem gospodar- 
czem, który może jednym coś nadać, drugim 
odebrać. Stare legendy o dobrym zbójniku, 
który bogatych ograbiał, aby zdobycz rozda- 
wać ubogim, nie powinny ożyć w wyobraźni 
ludowej. Trzeba się liczyć z zamętem, jaki in- 
gerencja w prawa własności czynnika nadrzęd= 
nego wprowadza w strukturę nietylko spole- 
czną, ale į psychiczną społeczeństwa. Widzieliś- 
my świeżo na przykładzie Bolszewji, do jakich 
konsekwencyj doprowadza odejście od zasad. 
niczego poszanowania prawa własności, W dzie 
sięć lat po wywłaszczeniu folwarków na rzecz 
włościan, wywłaszczono włościan na rzecz koł- 
chozów. Cywilizacja zachodnia, która bądź co 
bądź deprowadziła ludzkość na najwyższy po- 
ziom, zbudowana jest na mocnym fundamen- 
cie rzymskiego prawa własności, które choćhy 
było czasem i twarde, daje w ogólnem przecię- 
ciu najwyższą dozę dobrobytu ludności, a o- 


gólny dobrobyt staje Się automatycznie, choć 


nie zawsze bezpośrednio udziałem wszystkich, 
nawet najuboższych. 

Jest to jednym z zasadniczych błędów so- 
cjalizującej gospodarki powojennej, że starała 
Się osiągnąć rezultaty drogą bezpośredniej in- 
gerencjj w procesy ekonomiczne, podczas gdy 
najistotniejszą cechą czynnej į twórczej gos- 
podarki jest jej wewnętrzna dynamika. Ta zaś 
czerpie swą Siłę z poczucia wolności i praw- 
nego bezpieczeństwa. Służyć jej należy meto- 
dami pośredniemi, 

I tu chcemy odpowiedzieć na zarzut, który 
mógłby nas spotkać, iż jest to teorła libera- 
lizmu, która się już przeżyła, wykazawszy Swą 
bezwzględność społeczną, a nieraz i absurdal- 


! ność gospodarczą, 


Rola Państwa I ustawodawstwa w życiu 
ekonomieznem jest doniosłą we wszystkich 
dziedzinach, a zatem ; w polityce rolnej. Tyl- 
ko, że winną Się ona ograniczyć do roli higje- 
nisty, do roli regulatora funkcji organicznych, 
a nigdy do ich zastępowania. Wkraczanie z ze- 
wnątrz w bieg funkcji samorzutnych, działa. 
jących według pewnych wewnętrzrych prawił- 
deł, nietylko, że nigdy prawie nle daje poża- 
danych owoców, ale przeciwnie wywołuje skut- 
ki ujemne, a na niewczesnych gorliwców ścią- 
ga niechęć, albo wprost nienawiść mas, za roz- 
budzone, a nie ziszczone nadzieje. Bajka Goe- 
thego o uczniu czarnoksiężnika, który umiał 
wywołać duchy, a nie potrafił ich potem opa- 
nować, znaleźć może jak tylokrotnie i tu swoje 
zastosowanie. 

Jedyną drogą, która może problemat agrar- 
ny w Polsce rozwiązać, to nie dzielenie, a mno- 
żenie bogactwa narodowego, nie odgradzanie 
małej własności od większej, wsi od miast, rol- 
nictwa od przemysłu, ale nłatwianie im współ- 
pracy. Gdy włeścianin nie będzie hipnotyzowa- 
ny nadzieją uprzywilejowanego nadziału roli, 
skieruje samorzutnie oczy na inne dziedziny 
zarobkowania, przestanie dzielić w nieskończo- 
ność swą cjcowiznę, a przerzuci część dzieci na 
teren miejski, Nietylko że miasta na tym przys 
pływie zdrowego elementu skorzystają, skorzy- 
sta i wieś, w której Stanie się przestronniej, 
I nie jest to utopią. Wszak ludne kraje za- 
chodnie tylko w ten sposób ludność Swą w wy- 
8okim dobrobycie ntrzymują, że wysoki jej 
procent, idący ponad dwie trzecie ludnoścł 
ściąga do miast. W niektórych dochodzi do 
niepokojącego wyludnienła się wsi, we wszyst- 
kich prawie przelndnienie wsi nie istnieje. 

Jest to droga powolna i mozolna, ale jedy< 
na, która skutecznie prowadzi do celu. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 
majl. 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 


niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


Kino „PROMIEN“ T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 


Nowość! Film niezwykły i niezwykle piękny. Wschodnia baśń i komedja muzyczna na wesoło. 


TURANDOT 


W głównych rolach: WILLY FRITSCH, PAWEŁ KEMP, KATHE DE NAGY. Film ze słynnego 
cyklu: „Księżniczka Czardasza“ i „Anfitrjon“. 


Str. 8. 


Kolejka linowa na Kasprowy ula gruźlików. 


„Coś się psuje w państwie duńskiem"|-vych. ale zachęca również, jak to widzimy. 


Kolejki linowej na Kasprowy. Widocznie, do korzystania z kolejki, chorych, których, 1 b. m. w at. 
sportowcy| (Dziwne pogłoski). podaje sensacyjne wieści 


nieświetnie prosperuje ten „interes“, skoro' zarząd Zakopanego i zdrowi 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go maja 1936 


Nr. 128. 


Włochy obejmą mandat nad Palestyną? 


Londyński tygodnik „The Universe“ z 
„A strange Rumour“ 


już przed wykończeniem linji na Kaspro- chętnie widzieliby edseparowanych w sana-| że Mussolini podczas mającej się odbyć mię 


wy Wierch, właściciele jej udzielali hojnie torjach. 
zniżek biletów jazdy. Widocznie niewiele; 
to pomogło, skoro „Gazeta Handlowa“ w je 
dnym z ostatnich numerów z triumfem do- 
nosi: „W okresie wiosennym kolej linowa 
zdobyła stałych bywalców, wykupujących ; 
abonamenty miesięczne, są to chorzy, którzy; 
za zaleceniem lekarzy wyjeżdżają na Ka-! 
sprowy na kurację słoneczną“. Czy to ina 
być reklama kolejki? Powszechnie jest wia 
domem, że od szeregu lat toczy się dysku-: 
sja, czy Zakopane ma być wielką stacją 
klimatyczną dla osób chorych na grużlicę,; 
czy stacją sportów zimowych i wysokogór- 
skich. Te dwie rzeczy trudno razem pogo- 
dzić. Jest bowiem zadaniem bardzo trudnem 
odseparowanie chorych od zdrowych. A tyl 
ko dokładna separacja byłaby gwarancją,! 
że z pobytu w Zakopanem korzyść odniosą: 
nietylko chorzy, lecz i przybywający tam) 
zdrowi... że ci ostatni nie wywiozą z zimo- 
wej stolicy Polski gruźlicy. Rozumie to do- 
skonale zarząd Zakopanego i wydaje sze- 
reg zarządzeń, między innemi dla pensjo- 
natów, mających gwarantować ten rozdział _ wH 
między chorymi i zdrowymi. wia ostatni kongres wolnomyślicieli w Pra 

Z innych wiđocznie założeń wychodzi dze czeskiej, jako jedyną w swoim rodzaju 
kierownictwo kolejki linowej, skoro z otwar komedję. „Braterstwo *, jakie zostało ZAWĄT 
temi ramiony zaprasza — nie tylko zdro-| te na tym kongresie z bolszewikami i bez- 


WITRAŻE ' OSZKLENIA ARTYSTYCZNE 


=== WYKONUJE NAJTANIEJ === 
M R 0 M A N C 2Y K ZAKŁAD SZKLARSKI ZAŁOZ. w Roku 1864. 


(dawniej Teodor Zajdzikowski i Syn). 
KRAKOW, UL. SW. JANA 30. 


Witraże od najskromniejszych do najbogatszych. Gwarancja bezterminowa, 
=== PORADY FACHOWE i SZKICE GRATIS. === 


Tragiczny koniec wojującego bezbożnika, 


Dziś i codziennie w kinie 


Program Nr. 23. 


MICHAŁA 
WASZYŃSKIEGO p. t.: 


Socjalistyczne „Pravo Lidu“ przedsta- 


dzynarodowej konferencji nad podziałem 


SWIT Straszewskiego 18. 


Telef. 182-01. 


Od czwartku, dnia 30 kwietnia 1936 roku. 


Monumentalne polskie areydzieło filmowe reżyserji słynnego twórcy wielkich polskich filmów 


BOHATEROWIE SYBIRU 


Potężna epopea bohaterstwa — pieśń tęsknoty do ojczyzny. Scenarjnsz opracowali: J. WALDEN 

i E. BODO. W rolach głównych: KRYSTYNA ANKWICZ, ADAM BRODZISZ, EUGEN. BODO 

MIECZYSŁAW CYBULSKI, KAZ. JUNOSZA-STĘPOWSKI, J. KURNAKOWICZ, znakomity kra- 

kowianin, mistrz humoru LEON WYRWICZ, L. FRISCHE, L. GÓRSKA, E. KOSZUTSKI. oraz 

dziesiatki znanych artystów i tłumy statystów. — W programie doskonały dodatek kolorowy 

p. tytułem : Knrzy mecz“. — Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7, i 9-tej wieczorem. — 
W niedziele od godziny 3, 5, 7 i 9-ej wieczorem. 


Lakuliscwa gra na kongresie wolnomyślicieli. 


bożnikami, było na długo przedtem wyre- 
żyserowane i przygotowane przez organiza- 
torów Kongresu i przewodniczącego dr. Ter 
wagne, którzy zdecydowali, że to brater- 
stwo musi być za wszelką cenę osiągnięte. 
W tym celu została już zgóry podjęta decy 
zja współpracy z bolszewikami niezależnie 
od wyników głosowania. Podczas obrad 
kongresowych powstała silna opozycja prze 
ciwko współpracy z Moskwą, zwłaszcza de- 
legacja szwajcarska mocno się w tym 
względzie wypowiedziała. A wtedy prze- 
wodniczący dr. Terwagne (mason) odegrał 
wobec zgromadzonych delegatów gorszącą 
komedję i dła pozoru wysunął kompromiso- 
we wnioski, ażeby zagmatwać stanowisko 
opozycji. Przyczem, zgodnie z metodą ko- 
munistów, użyto podejścia, stawiając przy 
głosowaniu zasadę, że ilość głosów ma być 
obliczana nie w stosunku do ilości delega- 
tów, lecz w stosunku do ilości członków 


surowców i mandatów, ma wystąpić z nies 
zwykłym wnioskiem oddania mandatu nad 
Palestyną Włochom, motywując tem, że nad 
tym krajem, gdzie znajdują się drogie całe- 
mu chrześcijaństwu pamiątki, winien spra- 
wować pieczę katolicki Rzym, w którym 
znajduje się również siedziba Ojca Chrze- 
ścijaństwa, papieża. W związky z tą pogło- 
ską agencja Reutera czyni pewne uwagi, 
zaznaczając, że oczywiście byłoby dla spra- 
wy Kościoła pożądane, aby opiekę nad Zie- 
mią świętą sprawowało państwo nawskróś 
katolickie. Ale jednak sfery watykańskie, 
według twierdzenia wspomnianej agencji, 
napewno nie biorą udziału w propagandzie 
tego projektu, gdyż Watykan zdaje sobie 
sprawę, do jakiego stopnia bezstronnem i 
pełnem szacunku jest stanowisko, jakie 
Wielka Brytanja zajmuje wobec katolicyz- 
mu w swych kolonjach i krajach mandato- 
wych, a m. in. w Palestynie i w Indjach. 


Największa Wypożyczalnia Książek 


Kraków, ul. św. Jana L, 8, 
NOWOSCI POWIESCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 


Książki naukowe. 


ABONAMENT 2-— ZŁOTE. 


P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 
bez kaucji. 


Wiosna przyszła w porę. 

Zdawało się, że w tym roku późno zawl 
ta do nas wiosna. Zasępiły się czoła zwła- 
szcza rolników, którzy przewidywali marne 
zbiory i nieurodzaj. Tymczasem okazuje się 
— jak nas informują z kół fachowych, że 
wiosną w tym roku nie spóźniła się, owszem 
wręcz przeciwnie, nadeszła zupełnie nor- 
malnie. Wprawdzie wcześnie nastąpiło 
przedwiośnie, którego cechą charakterysty, 
czną jest kwitnienie drzew i krzewów (łe- 
szczyna, dereń wierzba)) przed rozwojem 
liści, i wczesnem też lecz zarazem przedłu- 


W Wielki Piątek b. r. zaszedł w Ant- 
werpji niezwykły wypadek. Oto pewien 
tamtejszy mieszkaniec, niejaki Franz Engels, 
odstępca od Kościoła, jeden z przywódców 
miejscowej orgamizacji bezbożników brał 
udział w okresie Wielkiego Postu w przed- 
stawieniu  amtyreligijnem  zatytułowanem 
„Bóg w Beauring* (widowisko to zawierało 
zapewne bluźniercze aluzje spowodu wieści, 
jakie krążą w Belgji o objawieniach Matki 
Najświętszej w miejscowości Beauring). 
Otóż w czasie o przedstawienia, na 
którem publiczność składała się przeważnie 
z miejscowych komunistów i bezbożników 
— Franz Engels głośno zawołał: „Gdybym 
musiał wybierać między Bogiem a szata- 
nem — to raczej cały, ze skórą i włosami 


Ks. biskup Adamski 
o św. Stanisławie. 


Z okazji uroczystości ku czci św. Stani- 
sława, Biskup Śląski Ks. St. Adamski wydał list 
pasterski, w którym przedstawił życie i dzia- 
łalność świętego Męża. Naukę moralną, pły- 
nąjcą z przeżycia tej wielkiej rocznicy, Arcy- 
pasterz Śląski ujmuje w ten sposób: „Opuszcza 
jąc w duchu grób św. Stanisława, Biskupa i 
Męczennika, wracamy do zajęć i obowiązków 
szarego życia. Z jakiem ślubowaniem? Będzie- 
my poddani prawowitej „zwierzchności, od Bo. 
ga ustanowionej”, będziemy jej ochotnie i 
szczerze oddawać, co do niej należy: posłuch, 


= 


oddałbym się w ręce szatana“, I cóż się 
okazało? Oto w Wielki Piątek człowiek ten 
upił się prawie do nieprzytomności, poczem 
poszedł na przedstawienie do miejscowego 
kina. Wkrótce potem kino to stanęło w pło- 
mieniach. Wśród jpubliczności znałeziono 
kilku rannych i jednego zmarłego, nawpół 
spalonego, w którym rozpoznano biuźnier- 
cę Engelsa. 


wicką. 


organizacyj wolnomyślicielskich. W ten spo 
sób większość osiągnęła najliczniejsza orga 
nizacja rosyjskich bezbożników. Delegaci 
przeciwni współdziałaniu z komunistami 
przyjęli wynik głosowania z oburzeniem, 
A delegaci Szwajcarji stanowczo oznajmi- 
li, że występują z organizaji, nie chcąc mieć 
nic wspólnego z międzynarodówką  bolsze- 


żonem było pierwiośnie, (kiedy to kwitną 
pierwiosnki i zawilec) — natomiast wiosna 
ukazła się w całej pełni w dniu 5-ym maja 
wraz z rozkwitem bzów. Należy przeto przy. 
puszczać, że przebieg jej będzie zwykły i 
że lato też nie zawiedzie. 


` Berlin, w maju. 

Zainteresowanie Olimpjadą jest duże; co 
druga osoba nosi na płaszczu olimpijską od 
znakę — owe pięć kółek, symbol 5-ciu kon 
tynentów biorących udział w zawodach. 
T. zw. „wieś Olimpijska“ jest celem nieu- 
stannych wycieczek. 

Wybudowano ją o 25 kłm. od centrum 
Berlina, na terenie należącym do wojska; 
teren ten, dotąd częściowo bagnisty, częścio 
wo piaszczysty nieużytek, zamieniono ol- 
brzymim nakładem pracy i pieniędzy na 
ogromny ogród. 150 budynków miieszkal- 
nych zamienionych zostanie po Olimpjadzie 
na koszary dla mającej tu powstać szkoły 
wojskowej. 

Domki, w których mieszkać będą za- 
wodnicy olimpijscy, są wszystkie murowa- 


Przed Olimpiadą. [x 


(Korespondencja własna). 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


biura, z jakiemi Olimpijczycy mogliby mieć 
do czynienia, a więc komora celna, repre- 
zentacja Norddeutscher Lloyd, Banku Nie- 
mieckiego, osobny pokój dla. przedstawicie- 
li prasy, poczta, gabinety dla komendantów 
olimpiady etc. ete. Drugim wielkim budyn- 
kiem na terenie wsi jest zabudowanie gospo 
darcze; będzie się tu stołowało Zgórą 5.600 
ludzi, a każdy będzie mógł się odżywiać 
według przepisów swej narodowej kuchni, 
ekipy przywożą bowiem własnych kucha- 
rzy, dla których przygotowano odpowied- 
nią ilość elektrycznych kuchenek, spiżarni, 
lodowni. 

Nietylko wygody fizyczne są tu da dy- 
spozycji. Troska o mających tu spędzić dwa 
tygodnie zawodników kazała pamiętać i 


poleca 
znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rek zał. 1879: 


Zgon Oswałda Spenglera 


W! Monachjum zmarł w piątek znany filozoł, 
dr. Oswald Spengler, w wieku 56 lat. Był on 


ne, obliczone na pomieszczenie  18-tu do 
26-ciu osób, po dwie w jednym pokoju; 
umeblowanie składa się z lakierowanych na 
różne kolory łóżek, krzeseł i szat; nie brak 
tu również firanek ani chodników. Natry- 
ski, centralne ogrzewanie, elektryczne oświe 
tlenie, wreszcie połączenia telefoniczne 
między poszczególnemi domami a centralą 
— dopełniają kompletu. 


cześć, szacunek, ofiary, lecz będziemy także 
równocześnie oddawać co jest Bożego Bogu. 
iWalczyć będziemy o uwolnienie od grzechów 
4 zła naszych własnych dusz, by e 
ibyć i pozostać „nienagannymi, szczerymi Sy- 
nami Bożymi, bez skazy wpośród rodu złego, 
i przewrotnego*, Będziemy walczyć z sę" 
cem się zastraszająco nowoczesnem pogań- 
stwem, z bezwstydem i brudem, z poniewiera- 


o wyłszegu rodzaju rozrywkach, któremi 
wypełnione będą ich wieczory. Do tego celu 
przeznaczony jest „Hindenburghaus*, w któ 
rym odbywać się będą koncerty, przedsta- 
wienia i wszelkiego rodzaju produkcje na 
pięknej scenie sali teatralnej. Nie brak też 
i wykafelkowanej pływalni, a dla Finland- 
czyków wybudowano nawet specjalną łaż- 
nig parową „sauna“, gdzie woda padając 
na rozgrzane kamienie, wytwarza parę. 


z zawodu matematykiem i fizykiem. Zwrócił 
na siebie uwagę całego Świata naukowego gło- 
śną książką: „Untergang des  Abendlandes* 
(Zmierzch Zachodu), która została przełożona 
na wszystkie niemal języki europejskie, a au- 
tonowi zapewniła poczesne miejsce wśród my- 
ślicieli i uczonych pierwszej połowy XX wieku. 
Zmanemi również są jego dzieła: „„Der Mensch 
und dle Technik“, „Preussentum und Sozlalis- 


niem sakramentalnej Świętości małżeństwa, z 
deptaniem godności ludziej i katolickiej, z lo- 
dowatym egoizmem i bezlitosnym wyzyskiem*, 
— Orędzie kończy się modlitwą do św. Sta- 
nisława. 


—000:— 


Od świata odgraniczona jest wieś Olim- 
pijska przez wielki gmach, leżący nad szosą 
Berlin— Hamburg, w którym będą się mie- 


szkańcy jej mogli spotykać z odwiedzający-! lina kolosalnym stadjonie, 
| miejsca dla stu tysięcy osób. 


mi ich krewnymi czy przyjaciółmi. 
We wspomnianym gmachu mieszczą się 


_ Same zawody olimpijskie odbywać się 
będą na położonym w połowie drogi do Ber 
w którym są 


mus“ ij „Neubau des Deutschen Reiches“. Spen 
gier był wybitnym znaweą kultury europej- 
skiej. 


—000:— 


M. SP. 


Od soboty dn. 2-go maja 1936 r. 
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wyświetlaja równocześnie 2 kina 


DAMAEHIMIAUUOAOAMWNNOKCANMYOUUMOWMUUNANYNUCAWNONNNOONYERMWODIMOUNARIEANOWWNUNNN TN 


„APOLLO i „SZTUKA“ 


CO OOOO OOOO TOTO OOOO OOOO YYY 


Genjalny CHARLIE CHAPLIN 


DZISIEJSZE CZASY 


Fenomenalny owoc genjnszu, który łączy cudownie humor, komizm, poezję i liryzm. — Przezabawne 
kapitalne sytuacje. — Wybuchy spazmatycznego Śmiechu. Tysiące genjalnych tricków. Tysiące uciesz- 
nych przygód. Tysiące śmiesznych dowcipów. — W bieżącym sezonie film „Dzisiejsze czasy* w żadnem 


w arcydziele wszystkich czasów, które nieśmiertelnie przetrwa w historji 
jako idealny wyraz piękna artyzmu i udoskonalonej techniki. 


innem kinie nie ukaże się w Krakowie. 


Nr. 128. 


Z kraju i ze świata. 


ROCZNICA PREKONIZACJI KS. KARDY- 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go maja 1988 


Drugi dzień uroczystości ku czci św. Stanisława, 


W sobotę w drugim dniu uroczystości ku mi Świętego, procesja prowadzona przez Ks. 


NALA KAKOWSKIBGO. W dniu 7 bm. minę- | czci św. Stanisława u srebrnej trumny patro-, Metropolitę Sapiehę powróci do katedry. 


lo 23 lat od chwili prekonizacji Ks. Kardynała 
Al. Kakowskiego na stolicę arcybiskupią w 
Warszawie. W związku z tem do Domu reko- 
lekcyjnego w Skrzeszewach, gdzie przebywa 
Jego Eminencja, udali się z ramienia Kapitu- 
ly Metropolitalnej księża prałaci Choromań- 
ski, Mystkowski i Kaczyński, aby złożyć Arcy- 
pasterzowi w imieniu duchowieństwa  życze- 
nia. 

UPAŁY I ŚNIEŻYCE W STANACH ZJED- 
NOCZONYCH. W niektórych częściach stanów 


na Krakowa, w katedrze wawelskiej, zgroma- W razie niepogody Ks. Prymas Hlond od- 
dzili się tłumnie wierni, którzy wysłuchali | prawi o godz. 10 sumę pontyfikalna w koście- 
sumy, odprawionej przez Ks. Biskupa Lisow-; le na Skałce, Ks. Metropolita Sapieha w kate- 
skiego. Kazanie wygłosił ks. prof. dr. Wicher, ! drze wawelskiej, a Ks. Biskup Rospond w ko- 
prof. U. J. ściele św. Katarzyny. 
Główne uroczystości odbędą się dzisiaj w) a 

Kiedkic. W tezia pogodywa niszy goin o Przyjazd Ks. Prymasa Hlonda do Krakowa 
z katedry wawelskiej procesja z relikwjami W sobotę przybył z Brzeska do Krakowa 
św. Stanisława. Procesję poprowadzi Ks. Kar-, samochodem Ks. Prymas Kardynał Hlond. Ks. 
dynał Prymas Hlond. Wezmą w niej udział: Kardynał Hlond zamieszkał w pałacu arev- 
Ks. Metropolita Sapieha, Ks. Biskup Lisowski biskupim. W godzinach popołudniowych Ks. 


wschodnich temperatura osiągnęła niebywałą | i Ks. Biskup Respond. Na Skałce, przed kościo Kardynał Hlond bawił 'w klasztorze 00. Ka- 


na tę poru roku wysokość. W Nowym Jorku |łein, sumę pontyfikalną odprawi Ks. Biskup 


zanotowano 30 i pół st, Celsiusza, natomiast 
z Colorado donoszą o silnych burzach śnież- 
nych, które przerwały wszelką komunikację. 
W stanie Oklahoma wichury uszkodziły szereg 
budynków, przyczem łedna osoba została za” 
bita, a 25 odniosły rany. 


$port 


MECZ LIGOWY. O godz. 16.30 odbędzie 
się na boisku Wisły mecz ligowy poznańskiej 
Warty z Wisła. 

MISTRZOSTWA KLASY A W KRAKO- 
WIE. Godz. 9: stadjon garnizonowy na Małych 
Błoniach Garbarnia IB — Wawel, godz. 11: 
boisko Korony w Podgórzu Cracovia — Koro- 
na, boisko Cracovii: Zwierzyniecki — Unia, 
godz. 16 boisko Grzegórzeckiego: Olsza — 
Grzegórzecki, godz. 16.45 boisko Podgórza. 
Legja — Podgórze. 

MECZ TENISOWY POLSKA — WEGRY. 
W ciągu pierwszego dnia rozgrywek teniso- 
wych między Polską a Węgrami w Budapesz- 
cie Szigeti pokonał Hebdę (9:7, 6:1, 1:6, 6:4), 
Tłoczyński Gahoryego w stosunku 6:4, 6:2, 
6.4. 

CZWÓRMECZ MIEDZYMIASTOWY W PIŁ 
CE RECZNEJ. W dniach 21—24 bm. projekto- 
wany jest ciekawy międzymiastowy turniej 
szczypionniaka pomiędzy reprezentacjami Kra 
kowa, Katowic, Warszawy i Łodzi. W dniach 
12—14 czerwca odbyć się ma międzymiastowy 
czwórmecz koszykówki męskiej pomiędzy dru 
żynami Warszawy, Łodzi, Krakowa i Pozna- 
nia. 

JACOBS WYCOFAŁA SIĘ Z MISTRZOSTW 
AUSTRJI. Najgroźniejsza przeciwniczka Ję- 
drzejowskiej w turnieju tenisowym o mistrzo- 
stwo Austrji, Amerykanka Jacobs, niespodzie 
wanie rozchorowała się ciężko, wskutek czego 
wycofała się z turnieju. 


Radijo. 


Programy stacyj radjowych. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 11-go MAJA 1936. 

Program ogólny, Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze“; 6.33 Pobudka do gimnastyki; g. 
6.34 Gimnastyka; 6.40 Programy lokalne; 7,20 Dz. 
poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkół; 11,57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie; 12.03 Dziennik południowy; 
12.15 Programy lokalne; 13,10 Chwilka gospodar- 
stwa domowcgo; 13,15 Programy lokalne; 15.15: 
Wiadomości o eksporcie polskim; 15.20 Programy 
lozalne; 15.30 Muzyka Balonowa orkiestry P. R.; 
16 Transmisja z Gdyni; 16.30 Programy lakalne; g. 
17 W kancelarji adwokackiej — skecz; 17.15 Mı- 
nula poezji; 17.20 Duety; 17.50 Pogadanka; 18: 
Recital fortepianowy; 18.30 Programy lokalne; g. 
19.85 Wiadomości sportowe; 19.40 Dziennik wie- 
czorny; 23,10 Ostatnie wiadomości dziennika radjo 
wego; 28.20 Reportaż w języku francuskim; 23.25: 
Werble, 

Kraków, (295.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro- 
gram na dzień bieżący; 7.35 Parę iutormacyj; 7.40 
Plyty; 12.16 Muzyka z płyt; 12.25 Muzyka symfo- 
niczna (płyty); 13.15 Wybitni polscy artyści (pły- 
ty); 14.05 Pieśni majowe z wieży Marjackiej; 15,2 
Przeglad giełdowy; 16.380 Płyty; 18.30 Skrzynka 
dla dzieci; 18,40 Wiadomości bieżące; 18.45 Od- 
czyt; 19.05 Muzyka z płyt; 19.10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy. 

Warszawa, (18393 m). Godz. 6.50 i 7.40 Płyty; 
7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę informa- 
cyj; 12.15 O uprawie tytoniu — pogadanka; 12.25 
Muzyka symfoniczna z płyt; 15.20 Przegląd giełdo- 
wy; 16.30 Muzyka z płyt; 18.80 Maciuś — opow. dla 
dzieci młodszych; 18,40 Życie kulturalne i artystycz 
ne stalicy; 18,45 Program na dzień następny; 19.05 
Koncert reklamowy. 

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.15 Pochwala małego 
miasta; 12.25 Płyty; 16.80 Muzyka z płyt; 18.80: 
Czytajcie piękne książeczki — omówi ciocia Ada; 
18.40 Płyty; 19.05 Silva rerum; 1920 Koncert re- 
klamawy. 

Katowice. (305.8 m). Godz. 12.15 Audycja dla 
szkół; 12.85 Gitary hawajskie (płyty); 13.30 Lekcja 
polskiego; 15.22 Chwilka społeczna; 16.380 Koncert 
popularny z płyt; 18.30 Płyty; 19,05 Skrzynka ogól- 
na; 19.45 Muzyka z płyt. 


| tego dzieła postępował naprzód zbyt powoli, 


medułów na Bielanach, wieczorem zaś w Za- 
kładzie 00. Salezjanów. 


—— e ——— 


Rospond, kazanie wygłosi Ks. Biskup Lisow- 
ski. Następnie, po błogosławieństwie relikwja 


Reprezentanci 17 polskich 12b Rzemieślniczych 


w Krakowie. 


W sobotę przedpołudniem, w lokalu Zw.j Polski, Posiedzenie zagaił prezes Rady p. Za- 
Rzemieślników Krakowskich przy ul. Sławkow | kraewski, Pierwsze posiedzenie zjazdu wypeł- 
skiej, odbyło się uroczyste otwarcie II[-Posie- | niły przemówienia powitalne oraz referaty 
dzenia Rady Zwiazku Izb Rzemieślniczych | pos, Jahody-żółtowskiego i doe. dr. Ormickiego 
R. P. Przybyli na nie wieemin. Przemysłu i| o położeniu rzemiosła polskiego na terenie wo 
Handlu p. Doleżal, wicewoj. Małaszyński, dy- | jewództwa krakowskiego. Zjazd obradował be 
rektor dep. Kandel. wiceprez. Radziński oraz | dzie dwa dni. 
reprezentanci 17 Izb Rzemieślniczych z całej — — 0-0-0 — = 
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KUFRY 
WALIZY 


Torebki damskie, 
Teki, portfele, 
Papierośnice 


SKŁAD FABRYCZNY 


|a. FRONCZ u. Foriańsxa 17. 


ul. Fiorjańska 17. 
frerao oÀ 


Prof. Szafer wybrany Rektorem Uniw. Jag. 


W sobotę w godzinach południowych Sena 


eg 


NESESERY 
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prof. dr, Szafera rozwinęły się w Polsce bada- 
nia torfowisk metodą analizy pyłkowej, dzięki 
czemu znamy już dziś wcale dokładnie cały 
rozwój polodowcowy leśnej szaty naszych 
ziem. Obecnie przygotowuje prof. dr. Szafer 
wielką, syntetyczną pracę o tym rozwoju. Po- 
zatem prof. Szafer jest autorem podręcznika 
biologji kwiatów p. t. „Życie kwiatów”, oraz 
książek popularno-naukowych o parku naro- 
dowym Yellowstone i o północnej Afryce, o- 
partych na własnych podróżach. 

Działalność naukowa prof. dr. Szafera zna- 
na jest szeroko poza Polską. Jest on członkiem 
korespondentem Czeskiej Akademji Nauk w 
Pradze, oraz wielu zagranicznych towarzystw 
naukowych. Najlepszym wyrazem uznania, ja- 
kiem się cieszy w sferach naukowych, było po- 
wołanie go — jedynego z Polaków — na jed- 
nego z honorowych prezesów Międzynar, Kon- 
gresu Botanicznego w Amsterdamie w r. 1935. 

Nowo-wybrany Rektor Uniw. Jag. jest człon 

kiem czynnym Pol. Akad. Umiejętności, Tow. 
Naukowego we Lwowie i ozłonkiem honoro- 
wym Polskiego Tow. Przyrodników im. Ko- 
pernika. W r. 1981/32 prof. dr. Szafer spra- 
wował godność dziekana Wydziału Filozoficzne 
go Uniw. Jag. 

Jako dyrektor Ogrodu Botanicznego w Kra 
kowie prof. dr. Szafer doprowadził do skutku 
zakupno przez Uniwersytet Jag. budynku przy 
ul. Lubicz, w którym mieści się Instytut Ro- 
taniczny Uniw. Jag., dalej przebudowę starych 
i budowę nowych szklarni w Ogrodzie Bota- 
nicznym. Ostatnio dzięki jego staraniom teren 
ogrodu został prawie dwukrotnie powiększony. 

Szczególnie wielkie zasługi położył prof. dr. 
Szafer na polu ochrony przyrody, Od wskrze- 
szenia państwa polskiego prof. dr. Szafer stol 
naczele państwowej Rady Ochrony Przyrody, 
oraz jest delegatem Min. W. R. i O. P. dla 
spraw ochrony przyrody. Wszystkie ważniej- 

sługi położył na polu badania polskiego dylu- | sze prace na tem poln (parki narodowe w Bia- 
wjum. Rzucił podwaliny pod jego stratygrałję |łowieży į Pieninach) powstały przy jego czyn- 
na podstawie florystycznej (1928). 7 inicjatywy nym współudziale, niejednokrotnie dzięki jego 


Uniwersytetu Jagiellońskiego dokonał wyboru 
nowego rektora na okres trzyletni w miejsce 
ustępującego z tego stanowiska prof. dr. Stan. 
Maziarskiego. Rektorem wybrany został pro- 
fesor botaniki i dyrektor Ogrodu Botanicznego 
dr. Władysław Szafer, 

Prof. dr. Wład. Szafer pochodzi z Sosnow- 
ca. Urodził się w r. 1886. Po ukończeniu gim- 
nazjum w Rzeszowie, studjował botanikę w 
Wiedniu pod kierunkiem prof. dr. Wettsteina, 
w którego pracowni wykonał pierwszą pracę 
naukową o „gałęziakach*, Po ukończeniu stu- 
djów uniwersyteckich we Lwowie, był asysten. 
tem prof. Raciborskiego. U niego również 
doktoryzował się na podstawie pracy o roślin- 
ności Miodoborów. Po opuszczeniu Lwowa prof. 
dr. Szafer był profesorem Szkoły Lasowej w 
Dublanach. W r. 1918 objął katedrę botaniki 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Prof. dr. Szafer jest jednym z najwybitniej- 
szych przedstawicjeli współczesnej  geografji 
roślin, On pierwszy zapoczątkował w Polsce 
opracowywanie zespołów roślinnych, przy po- 
„mocy nowoczesnych metod, stosowanych na Za 
chodzie Europy. On rozwinął polską, kartografję 
geobotaniczną, zaczętą przez prof, Racibor- 
skiego. Jemu wreszcie udało się zrealizować, 
również przez prof. Raciborskiego rozpoczęte, 
wydawnictwo obszernej ..Flory Polskiej* (tom 
J. 1919; do dziś wyszło 5 tomów). Gdy rozwój 


prof. dr. Szafer wydał, przy pomocy dwóch 
swych uczniów, małą, ale zato kompletną książ 
kę p. t. „Rośliny Polskie“ (1924), za nią 0- 
trzymał nagrodę Kasy im. Mianowskiego. -- 
Ze szczególnem umiłowaniem poświęcał się ba- 
daniu Podola i niedawno ogłosił obszerną pra- 
cę p. t.: „Las i step na zachodniem Podolu" 
(1985). 

Nie mniejsze, jeśli nie większe jeszcze za- 
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POWODUJE 
4| WYCIEŃCZENIE 


Wycieńczony organizm wy- 
maga jaknajszybszego uzu- 
pełnienia utraconych sił ży- 
wołnych. W tych wypadkach 
nakazane est treściwe od- 
żywianie, nie powodujące 
jednak obciążenia żołądka. 
Przy użyciu Ovomalłyny, za- 
wierającej pełnoworłościowe 
składniki odżywcze, powra- 
szybko utracone siły 
i wzmaga sięenergja życiowa. 


GYVOMALTINE 


Dr. A. Wander, S. A. Kraków 


cajq 


Kronika krakowska. 


MAJ. 
10. Niedziela, Św. Izydora. 

Wschód słońca 3.50, zachód 19.15, 

Dlugość dnia 15 godzin i 17 min. 
— 00 

LEKARZ POD KOŁAMI AUTA. Jan Krze. 
czyński, szofer, zam. w Rakowicach, prowa- 
dząc auto ciężarowe na ul. Krakowskiej, u wy 
lotu ul. Miodowej, najechał na motocykl, jadą 
cy z przeciwnej strony, prowadzony przez dr. 
Mieczysława Myconia ze Szpitala OO. Bonitra- 
trów. Motocykl został rozstrzaskany. Szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności dr. Mycoń wyszedł 
bez szwanku. 

OKRADLI RABINA. Z pokoju hotelu Mül- 
lera przy ul. Dietla 41 skradziono wezoraj wie 
czorem na szkodę Rotrubina Icka Mendla, ra- 
bina z Będzina, w czasie jego chwilowej nie- 
obecności 580 zł. gotówką, 25 guldenów holen- 
derskich, 3 weksle po 100 zł. i paszport zagTa= 
niczny. 


———00 0 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
WIECZÓR HUMORU odbędzie się w nie» 

dzielę 10 bm. o godz. 18.30, w Bursie Ks. Ku- 
znowicza. 


—— 06 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m. im. J. Słowackiego. 


Niedziela g. 3.80 popol.: „Wielki Fryderyk“; = 
wiecz.: „Dožywocie“ (pożegnalny występ. L, Sol- 
skiego). 

Wtorek: .Misterjum nocy majowej“, (Uroczy- 
ste przedstawienie ku uczczeniu pierwszej rocznicy 
zgonu marsz, Piłsudskiego). 

CYRK STA 1: EWSKICH. j 

Cyrk i miasto Liliputów codziennie 2 przed: 
stawienia o godz. 4.30 i 8.15, W dnie Świąteczne: 
o godz. 2, 4.30 i 8.15. 


ŚWIT: „Bohaterowie Sybiru", 

WANDA: „Caliente miasto miłości”, 

APOLLO: „Dzisiejsze czasy”, 

SZTUKA: „Dzisiejsze czasy". 

PROMIEŃ: „Turandot“ (Ketty Nagy). 

UCIECHA: „Panienka z poste-restante", 

STELLA: I. „Pepi“. IT. „Szatański Cowboy”, 

ADRIA: „Potępieniec" z Ledlenem. 

CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie* == 
i „Zły król“ (komedja), 

BAGATELA: „Marzące usta“. Na scenie rewja: 
„Maj nas pogodzi*, 

DOM ŻOŁNIERZA. Od 4 do 10 bm.: „Niedokoń- 
czona symfonia”. (Hans Jaray, Martha Eggerth), 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzielę 
film pt.: „Nie miała baba kłopotu". 


= O 


inicjatywie. Niestety. nie wszystkie jego za- 
miary uwieńczył pomyślny skutek, Myślimy o 
jego nieugiętej walce o zachowamie piękna 
przyrody tatrzańskiej. Są jednak zwycięstwa 
niesławne. a klęski pełne chwały. Do tych na- 
leży „kleska“ prof. dr. Szafera w walce o pięk- 
no Tatr. Całe społeczeństwo polskie jest mu 
wdzięczne za nieugięte stanowisko, bo całe sta- 
ło za nim. 

Milo nam wreszcie podnieść życzliwość, 
którą prof. dr. Szafer otaczał nasz dziennik. 
A jej objawem jest ten zbieg okoliczności, że 
równocześnie z wiadomością o wyborze prof. 
dr. Szafera na urząd Rektora U. J. znajdą na- 
si czytelnicy w niniejszym numerze artykuł P. 
Profesora na temat „najpiękniejszej rośliny 
polskiej“. 


INSTALACJE oświetlenia elektrycznedo i przenoszenia enerall elak 


Przedsiebiorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Bolesiaw JURSKI 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 
Zakopane. ulica Kościuszki L. 6. — Telefon 1704. 


trycznej — projektuje, wykonuje i naprawia. — DOSTARCZA i NA- 
PRAWIA pod gwarancją grzejniki elektryczna iak: płytki, garnuszki 
poduszki It. p. — ŁADOWANIE i naprawa AKUMULATORÓW 


„GŁOS NARODU" z 


pod firmą 


Założona w r. 1900 — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1807 


PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO-CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ui. Fiorjańskiej L. 38, 


POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnycb z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, '.chtarze i lampy. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wediug przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego w chodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


4 — Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 4 


Julian KURKIEWICZ „PY » 


poleca z własnej pracowni najładniejsze i najtańsze: 


>g 


FIGURY św. dla Kościołów i Kaplic. FERETRONY figurowe i Obrazowe | 


własnych i obcych wydawnictw: 


D'zotetni pracow- 
nik firmy, Lipner, 
w Krakowie zawiadamia 
Sz. Klientelę ża prowadzi 


H własną pracownię, w któ- 


rej wykonuje wszelkie za“ 
mówienia w zakres kra- 
| wiectwa wchodzące. Wy- 


|| konanie piękue i solidne. 


OBRAZKI i KSIĄŻECZKI na pamiątkę I. KOMUNJI SW., OBRAZY 


E sw, i Narodowe w największym wyborze. MSZAŁY, BREWJARZE, 
KANONY, KRZYŻE, LICHTARZE, LAMPKI, AMPOŁKI i t. p. 
Dyplomy Sodalicyjne, Pocztówki św., Galanterja religijna. 


WITRAŻ I OSZRLENIA 
$ ARTYSTYCZNE 
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻOW 
G. ŻELENSKI „ KTZ5Żw» 


Telefo: 1066-16. — P. K, O. 403-516. 
Jakość najwyższa. Ceny niskie. 


PROJEKTY I OFERTY GRATIS. 
13 ziotych medali. 


| AS 7 ak) PRALNIA 

i FARBI ARNIA 5 
Telefon 188-27 o Karmelicka 18. Telefon 188-27 
Filje: Wiślna 2, Długa 20, Mazowiecka 2. 


Podgórze: Rynek 2 i Józefińska 34. 
Czyści i farbuje wszelka garderobę 


o cenach najtańszych 


oraz pierze i prasuje ire a kn poid f 


oSA AZAA SA SASAI AT ATIN 


Na Kompoty 


Sliwki bośniackie i kalifornijskie, morele 
i jabłka suszone poleca w najlepszych 
jakościach po przystąpnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


ROK ZAŁOŻ. 1911 TELEFON 112-20. 
KRAKÓW, ULICA FLORJANSK A L. 49. 
| 7 EUR = EEN SO o 


Qwoce Świeże krajowe i zagraniczne |Ą 


(wysyłki na prowincje odwrotnie.) 


„SZ 


a 


4 
> 
> 
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Ceny niskie. Z poważa- 
niem Wnęk Szymon, Kra- 
ków, św. Jana 13. Ip. front. 


Obecnie 
najlepsza lokata kapitału 
— kupno nieruchomość! 
nie zwlekać! „WISŁA“ 
dysponuje wszeiklemi 
objektami. Wielki wybór. 
Sprzedaje najtaniej domki, 
domy, kamienice, wille, 
centrum Krakowa. Wspa- 
niałe Wille: Krynica, Za- 
kopane — Krościenko — 
Szezawnica, Tarnów, Za- 
bierzów, (koło Krakowa). 
PARCELE: Centrum Kra- 
kowa, Wola Justowkka, 
Aleja Kasztanowa, obok 
Stadjonu, toru wyścigo- 
wego, Zakopane, Zawoja. 
Majątki, dzierżawy, młyn 
wodny. Dogodne warunki 
spłaty, Okazyjne kupna 
licytacyjne. — Zgłoszenia 
w Biurze „Wisła* Kra- 
ków, Krowoderska 4. — 

Telefon 137-50. 


apczany, leni wee, 

materace, rozkładanki, 

najtaniej wykonuje, sprze- 

daje Wesołowski, Kraków 
Jana 13. 


Pierwszorzędna 


Pracownia OBUWIA 
WŁ. KOWALCZYKA 
KRAKÓW 
ulica Zwierzyniecka 5. 
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie — oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich. 


Obrazy 


do nauki religji, rachomą 
Mszę świętą, mapy Pale- 
styny oraz wszelkie druki 
dła Urzędów Oi 
poleca „SZKOLNICA" 
Kraków, Wiślna 3. 


mať, MOSSAR" 


Skład sukna i konfskoji 
Koce - Pledy - Kołdry 
Płótna 
KRAKOW 
ul. Florjańska 15. 


K ry A a rynic ca Pensjonat 
ałęczówka* Drowej 
Wąsowiczowej obok No- 
wych Łazienek, Tani sezon 
wiosenny. Kuchnia wyk- 
wintna djetetyczna. 
Kar elusze męskie 
i dla Przew. Ducho- 
wieństwa poleca kapelu- 
sznik damski i męski Jan 
Kurzydło. Kraków, ulica 
św. Jana 12 Telef. 175-12 
również wykonuje wszel- 
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchod zące. 
Wykonanie staranne. Ce- 
ny niskie. 


Pektoraliki, 


koloratki 


„gumowane dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapalusze | 
poleca: 


ROMAN 


A 


Kraków, 


icz nlica Florjańska y 


dnia 10-go maja 1988 Nr. 128. 


SZTANDARY 


DLA WSZELKICH ORGANIZACJI 
WOJSKOWYCH, CYWILNYCH, KOSCIELNY CH 


WYKONUJE 


FR. KOPACZYNSKI 


KRAKOW, — BRACKA 2. 


ih 


Rytownik Fortepian n 
Józef Marczyk, | Förster |WDISY « Gimnazjum 


Kraków, św. Tomasza 24 


Telefon 113-84. prawie nowy (im. Ks. Skorupki Sióstr Prezenick 
Pieczęcie gumowe ime-| Okazyjnie sprzeda kraków, św. Jana 7. 


talowe. Odznaki i nagro- 
dy sportowe. — Tablice Holona MOLARSKA o 4 -- 1 poisis codziennie od 9—1. 
emaljowane i rytowane. 


rów. Monogramy Í gra- Kraków, Szewska 9. 
[TOWARY kosmetyczne 
Rekolekcje dla Księży | wszelkiego rodzaju gospodarcze, 


oraz przedstawicielstwo pasty 
„DOBROLIN* 


do podłóg, obuwia, płyny do metali 
i proszki do czyszczenia naczyń 


rozpoczną się wieczorem 23 i 30 VI. 


w willi pod Krzyżem 


W Kościelisku 


o 4 km. od dworca w Zakopanem 
Dorożka 2 do 3 zi. (Godzić z góry). 


poleca sklep 


MARJI SIEROTWINSKIEJ 


Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47. | 


Przy dłuższym pobycie mieszkanie wraz 
z utrzymaniem od 5 zł. dziennie (w czerwcn 
o 10 proc. taniej). Kaplica, łazienki, bibljo- 


D ZZ ZZZLLLZZZLLZZLLZŃ 
teka, park własny. Położenie zaciszne, urocze, S J do l-szej 
wolne od kurzu. W | f 6 p ua 
Komunii św. 


LUDU ETTET TITTET EE 


dia bractwa do procesji 
poleca fabryka 


FRANCISZEK HORNISCH FELIKSA MIKESKI 
Fabryka sukna Kraków, Sławkowska 19. 


BIELSKO = OLSZOWKA DOLNA Rok założenia 1866. Telefon 159-42. 


po leca: — OCZ 
Przewielebnemu Dnchowieńslwu kamgarny Okulary według recept lekarskich 


wszelkiego rodzaju w nailepszym gatunku pz Łe 
oraz cz wełniane miłej, na” bundy DOKŁADNIE SOLIDNIE TANIO 


do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie JAN VOIGT 


dogodne warunki zapłaty. 
ca a | Dyplom. Optyk. Kraków, Fłorjańska 47. 


N 00000 Pm 2a 
raBR PŁOGIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH 


R. KOWALSKI, KRAKOW, UL. WISLNA S. 


poleca najtaniej wszelkie koni płócien bieliźnianych i pościelowych, 

obrusy, ręczniki, chustki, kapy, ścierki, kołdry, koce, sienniki, zetiry 

chustki klasztorne, płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. 

Prześcieradła i płaszcze kąpielowe. — Wykwintne koszule męskie według miary. — 
Pończochy, reformy, skarpety, krawaty, koinierze. 


Wielki wybór! Ceny niskie! 
1". w  — OOOO O D 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Ńdznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami pańatwowemi, 10-ma złotymi madalam 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1928 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań, 1929 złoty medai Wilno 1930. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich żyazo- 
nych tonach, o niedośeignionej 
Jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo- 
łów kilkudzwonow yeb. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwaraneją czystej harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony. 
przemontcwujć stare syste my 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strnkeje żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 
MEZEEENNNNME 0. 0” ENINNEGM 


> dawca z» „Katolicką Spółkę Wydawniczą* Skę z ogr. odpew.: Jan Duch, = Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Forka 


